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Warunki prenumeraty: 
w Warszawie z odnoszeniem mie- 


sięcznie Mk. 140.— 
bez odnoszenia ~ 130— 
Na prowincji miesięcz. „ 145—= 
Zagranicą m » 180,=— 
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„ Przejdźmy na teren własny, państwa pol- 
O. 


` W czasie wielkiej wojny europejskiej dzi- 
Kiejsi nasi komumści wszelkiemi możliwemi 
osobami przeszkadzali walce o Niepodie- 
ość. 

y Samą myśl o możliwości powstania Pań- 
stwa polskiego witali ze śmiechem pogardy al- 
bo z pianą na ustach. Spodziewali się, oczeki- 
wali nowego rozbioru Polski albo przyłączenia 
Polski do Rosji albo czegokolwiek innego — 
byleby nie niepodległego Państwa polskiego. 
„A gdy Rzeczpospolita polska — wbrew wszyst- 
cieniu, 00 oni od lat przepowiadali — stała się 
fąkiem, to komuniści polscy nie uznali jej, nie 
_ jen czy inny rząd, ale samo państwo poiskie 
zaczęli zwalczać i podkopywać. Pod tym wzglę- 
dem komuniści polscy nie mają sobie równych 
Da całym świecie. Ani komuniści memieccy, 
- ani czescy, ani żadni inni nie chcą upadku swe- 
go państwa. Niedawno komuniści czescy oka- 
Ali się nawet szowinistami, kiedy: wypowie- 


egol 
` Z ehwilą powstania Rządu Ludowego, Iro- 
mumiści zajęli razem z polską reakcją wrogie 

i iwko temu rządowi stanowisko. Spodzie- 
_ Wali się, że Rząd ten runie — a Sowiety z ich 

pomocą prędko sobie poradzą z Polską. Za 

rządów Moraczewskiego ciągle na wiecach ko- 
fnunistycznych krzyczamo: precz z Moraczew- 
skim! Właśnie kiedy cały proletarjat polski 
powinien był wszysikie siły swoje skupić, aby 
módz jaknajwiększy wpływ wywrzeć na budo- 
wę powstającej Polski, komuniści rozpoczęli 
sianie nienawiści do P. P. S. jako czynnika naj- 

Więcej rewolucyjnego, a przez nozbijanie klasy 

fobotniczej, przez warcholstwo i ję sa- 

Mi nic nie zwojowali, ale oddali burżuazji i 

teakcji nieocenione usługi. 

W marcu 1919 r. komuniści wezwali robot. 
tików w Dąbrowie do pochodu, obiecywali że 
Wojsko z tłumem pójdzie — tymczasem wojsko 
0 tłumu strzelało. W lipcu 1919 roku urzą- 

dzili w Warszawie pochód robotników z robót 

Publicznych pod Sejm — padają ranni i zabi- 

6 — reakcja korzysta z tego, aby zwrócić sję 

ieszcze ostrzej przeciwko robotom publicznym, 

* W październiku 1919 r. w czasie wielkie. 

wiecu na Placu Teatralnym, kiedy świado- 

y proletarjet, niezadowolony z rządów bur- 

| Čuazji wznosił okrzyki: precz z Paderewskim— 

komuniści wołali: precz z Moraczewskim! Po 

iecu w czasie pochodu rzucili się do szarpa- 

mia naszych sziaudarów, ku wielkiej radości 
Bolszewicy, idąc w sierpniu 1020 r. 

calego 


e występują przeciwko isinieniu państwa 


| lscy, będący urzędnikami sowietów, utwo" 
" rzyli dla pomagania najazdowi „Rząd“ w Bia- 
M. =" „iP podobnie jak z drugiej strony reak- 
| endecka czekała na wzięcie Warszawy, aby 
AE, rzyć swój „Rząd“ w Poznamiu. 
| Cała ta robota komunistyczna na terenie 
$ [Polski n:gdy nie prowadziła do wzmożenia ru- 
_ khu rewolucyjnego, jeno do osłabienia go: już 
to przez walkę z socjalistami, jużlio przez sze- 
| rze ie zamętu w organizacjach zawodowych. 
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Jednem słowem tiągle w ten sposób komuni- 


‘ci ułatwiali pracę reakcji polskiej. 


Obecnie komuniści w inny sposób chcą 
rozbijać ruch robotniczy. Wiadomo, że najbliż- 
sze wybory do Sejmu į do Rad miejskich będą 
chwilą przełomową dia proletarjalu polskiego 
miast i wsi. Kto zwycięży, ten na dłuższe la- 
ta będzie nadawał kierunek wewnętrznej bu- 
dowie Polski, ; 

Zjednoczona reakcja polska już dziś mobi- 
lizuje swoje siły, gromadzi kapitały, przygoto- 
wuje plany organizacyjne przysałych jawnych 
i tajnych akcji, | 

Prolietarjat socjalistyczny również prżygo- 
towuje się do wyborów pod sztandarem P. P. 
S. Ale na pomoc burżuazji idą znów polscy 
komun'ści; postanowili bowiem na pfzyszłość 
brać udział w wyborąch — czyli rozbijać prole- 
tarjat, uderzyć całą siłą na socjalistów, 

Komuniści polscy w poprzednich wyborach 
do Sejmu i do Rad miejskich udziału nie brali 
— a P. P. Sowców za udzial w wyborach pięt- 
nowali jako zdrajców proieiarjatu. Teraz, na 
wyraźny rozkaz z Moskwy, wezmą udział w 
wyborach. Ale jak poprzednio, tak i teraz: je- 
kar ich zadaniem będzie mapadać na 

Projektowane są dwa sposoby udziału ko- 
munistów w wyborach — jeden pod własną 
firmą komunistów, drugi pod firmą związków 
zawodowych i kooperatyw. Wysiępując jako 
partja, komuniści musieliby zwinąć dawne ha- 
sła: połączenia z Rosją sowiecką, zwalczania 
niepodległości, nieuznawania żadnych instytu- 
cji burżuazyjnych, bojkotowania Sejmu i Rad 
miejskich. Tego się trochę niektórzy komun!- 
ści wstydzą, uważają więc , że bezpieczniej bę- 
dzie podmówić stojące na stanowisku klaso- 
wym związki zawodowe i kooperatywy i pod 
ich firmą wystawiać listy rzekomo robotnicze, 
w nzeczywistości zaś przemycić na nich komu- 
mistów i sympatyków komunizmu. 

Tak w jednym jak i w drugim wypadku w 
akcji jeż ma się uderzyć całą siłą na 
P; P; . 

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że re- 
akcja pośrednio i bezpośrednio będzie komu- 
nistom dopomagała w akcji wyborczej. Reak- 
cja wie bardzo dobrze, że komuniści dla siebie 
nic, albo niewiele zdziałają, ale P. P. 8. mogą 
zaszkodzić przez dezorganizowanie robotników, 
szerzenie iałszów, oszczerstw i t. d. 

Już dziś reakcja poważnie liczy się z tym 
udziałem komunistów w wyborach i obmyśla 
sposoby, jakby z tego najwięcej dla siebie wy- 
ciągnąć korzyści. 

Garść faktów z działalności komunistycz- 
mej w Europie i w Polsce i nowe plany komu- 
uistów niech podtrzymają w czujności uświa- 
domionych klasowo i socjalistycznie robotni- 
ków. Niech każdy towarzysz i towarzyszka pil- 
nie baczą abyśmy nie dopuścili do wpływu war- 
chołów komunistycznych — rozbijaczy solidar 
ności, demoralizatorów proletarjackiej rewolu- 
cji społecznej. Klasowe związki zawodowe 1 
kooperatywy powinny czuwać, aby ich nie wcią- 
gnięto do podstępnej gry, któraby rozbiła cał- 
kowicie ruch zawodowy i współdzielczy. 

„ Dla nas, robotników polskich, czy w mie- 
ście, czy na wsi, hasłem musi być: połączenie 
mas pracujących w walce wyborczej pod sztane 
darem P. P. S. przeciw burżuazyjnej i obezar- 


niczej reakcji, 


zjazo socjalistów francuskich, 


Na zjeżdzie w Tours było 285 delegatów 
z 89 okręgów, z 4.575 mandatami, 

Tuż po otwarciu zjazdu zaznaczyła się 
różnica zdań między zgóry przesądzoną więk- 
szością komunistyczną, a mniejszością. 

Większość zażądala postawienia ua pierw- 
szym punkcie porządku dziennego sprawy 
przyłączenia się do ILI Międzynarodówki, by 
w ten sposób, doprowadziwszy do moziamu, 
usunąć wszelką dyskusję przy innych punk- 
tach, iub też wogóle odrzucić te punkty, jako 
zbyteczne. Mniejszość zaś chciała wyjaśnić 
różnice pogladów właśnie. przy tych punktach, 
by w ien sposób wpłynąć na stanowisko de- 
legatów w sprawie międzynarodówki. 

W głosowaniu ' większość zwyciężyła, a 
Goudo w imieniu mniejszości złożyć deklara- 
cję protestującą przeciwko zmianie í dku 
dziennego, niępraktykowanej ma żadnym z 
poprzednich zjazdów. 

Sprawozdania delegatów, „Entuzjazm“ 
wlościan. ` 

Na wniosek sekretarza partyjnego Fros- 
safia zjazd zgodził się wysłuchać krótkiego 
sprawozdańia delegatów ze wszystkich okrę- 
gów przed przystąpieniem do dyskusji gene- 
ralnej w sprawie międzynarodówki. Cheia- 
no w ten sposób uzyskać obraz stosunków par- 
p tey sig ma prowincji i panującego tam na- 

oju. $ 

Ze sprawozdań delegatów dał się wy- 
snuć bardzo znamienny rys. Obo włościanie 
prowincji okazywali naogół większą goni- 
'wość „rewolucyjna“, aniżeli robotnicy ośrod- 
ków przemysłowych. Na ' zjeździe mówiono 
często o „entuzjazmie rewolucyjnym“ wło- 
ścian i przeważnie organizacje - partyjne pro- 
wincji głosowały za przystąpieniem do Mo 
skiwy bez zastrzeżeń. 

Jest to takt doniosły, który wywrze nie- 
wątpliwie znaczny wpływ na dalszy rozwój 
nowej panji komunistycznej, zaogniając przy- 
tem stosunki z antykomunistyczną większością 
woboiniczych Związków zawodowych, 

Fakt ten, świeżej będący daty, objaśnić 
można kilku przyczynami. ? 

Przedewszystkiem ta część włościan, któ- 
wa nie była: na wojnie, zbogaciła się nie- 
zmiernie kosztem tych licznych rzesz wło- 
Ściańskich, które stanowiły jądro armii fron- 
towej. Sama wojna była doskonałym agita- 
torem antywojennym i antymil:tarmym, a gdy 
masy włościańskie powróciły do domu, to by- 
ły pełne nadziei, że nasiąpi okres pokoju i 
dobrobytu. 

Lecz po upływie pewnego czasu, zwła- 
szcza po wyborach i zwycięstwie Bloku Naro- 
dowago, nastąpiło gorzko rozczarowanie. Ci 
włościanie, co wzbogacili się na pasku wojen- 
nym, paskowali nadal i zbierali krocie, ale 
średn'ozamożny chłop, który wrócił z frontu 
i który zabierał się do pracy na swej roli, le- 
dwo mógł podołać wzrastającej drożyźnie ar 
tykułów miejskich, ogromnym podatkom, na- 
kładanym przez rząd, a oprócz tego, chłopa 
tego zaczęła ogarniać trwoga. iż może wybu- 
chnąć mowa wojna, o której wciąż stronnictwa 
mówią w parlamencie i do której wciąż przy- 
gotowują się władze wojskowe. 

Niezadowolenie włościan umiejętnie. wy- 
zyskała partja socjalistyczna. Rozwinięto sze- 
roką agitację na wsi. Robotników rolnych 
pozyskiwano hasłem socjalizacji ziemi, wio 
ścianom zaś obiecywano nietykalność ich 
gospodarstw i popieranie ich interesów. Na 
zarzut, że jest to kompromis, niedopuszczalny 


„28 słanowiska socjalistycznego, funkcjonarju- 
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sze komunizujący odpowiadali: i odpowiadają, 
że kompromis takj jest zupełnie dopuszczał 
my po zwycięstwie rewolucji i ujęciu władzy _ 
przez proletarjat, czego dowodem — Moskwa. 
Dlatego też nawołują włościan do szybkiej ne- 
waluoji, py 
Niema mowy, aby nowe zastępy socjali- 
styczne nzeczywiście przejęły się programem 
socjalistycznym. Cechuje je właśnie ów „entu- j 
zjaam”, przejawiający się w żądaniu blizkiej i 
rewolucji, w potępianiu wojny, w zwałwaniu © 
drożyzny, h nE 
. Polityka Bloku Narodowego, przychylną 
idei interwencji w Rosji, strasząca masy pra. 
wdopodobieństwem nowej wojny z Niemcami 
a z drugiej strony agitacja socjalistów, gł- 
szących właśnie natyabmiastową rewolucję = 
zwalczających wojnę i drożyznę, znakomicie 
ułatwia pozyskanie mas włościańskich. ; 
, A dodać jeszcze wypada, żo specialny, 
„entuzjazm chłopski dla Rosji ma swe uzar 
sadzienie w agitacji Cachina i Frossard'a, 
którzy po powrocie z Moskwy przedstawiał: 
Rosję, jako raj dla włościan, Nic tedy dziwne 
go, że chłopi francuscy oczekują z nieciarplie 
wością rewolucji i że rewolucji tej spodziewa- 
ją się tylko od III-ej Międzynarodówki. 
Ale ze sprawozdań delegatów wynikło © 
także, że nastrój rewolucyjny w całym kraju 
polega nietylko na „entujaźmie”, modzonym 
z obawy przed nową wojną i protestu prze 
ciwko reakcyjnej į nieudolnej polityce rządu, pE 
lecz także na zniechęceniu do mozolnej, udę 
żliwej pracy uświadamiającej, do wałki o S0- A 
cializm w istniejących warunkach ustroju kar 
pitabistycznego. 
Delegaci oświadczali, że ołonkowie pa” = 
tji uważają, iż za dużo czasu poświęca się ak- 
cjom wyborczym. Ostatnie wybory do papla- | 
mentu w Lot-et-Garonne i do Rady mumicy- 
palnej w St. Gervais) odbyły się istotnie przy 
wybonców. Jest to . | 


TPE 


wrota, radykalnego przekształcenia 
społecznego z dnia na dzień, nie licząc się ze 
stosunkami i możliwościami. > 
„Dziś prawdziwi rewolucjoniści są tylko 
na wsi — powiedział jeden delegat — chłop 
są antymilitarystami, antykapitalistami i me 


nie wykazały tyle „eńtuzjazmu”, i 
Tak np. dokerzy z Dunkierki, którzy strajko- | 
wali przez 6 tygodni dla udarermiena prze 
wozu amunicji do Rosji, głosowali za wnio- 
skiem Bluma (najbardziej umiarkowany), To- 

botnice w Saone et Loire (zakłady Creusot'a) 

głosowali już to za wnioskiem Bluma, już to Lon- 

guet'a, ale pozostali w mniejszości wobec wilo- 

ścian. Delegat tej mniejszości oświadczył na 
zjeździe: „Entuzjazm dła Moskwy jest w sto- n 
sunku odwrotnym do kultury socjalistycznej. 
Organizacie Algieru głosowały za Moe 
slswą, ponieważ komuniści na kongresie m” 
skiewskim występowali przeciwko polityce 
kolonialnej burżuazji, Tak samo głosowali 
socjaliści z Alzacji i Lotaryngii, w których 
imieniu przemawiał także jeden delegat niee | 
miecki (po niemiecku), PD A 
Po złożeniu sprawozdania przez delegar 
tów rozpoczęła się dyskusja przedstawicieli 
wszystkich kierunków, nurtujących paxtję, © 


Waal 


czem w następnym artykuł, "AB 


„Mały ieljeton. 
Bankięcih Paderewek ego. 


Z przyjemnością każdy z nas czytał nieda- 
mmo komunikat Minisierjum Spraw Zagr. o 
oszczędnościach, jakie zaprowadzono w wydat- 
kach na polskie ambasady zagraniczne. Te kil- 
| kadziesiąt miljonów zaoszczędzonych, to zape- 
wne nie wiele, ale zawsze początek. Nasi am- 
basadorowie, konsulowie i agenci dyplomaty. 
eżni byli bowiem nad miarę bojni — z kieszeni 
państwa. 


daneini ua ten bankiecik załatać, 


Ale nie bądźmy małostkowi! Może ex- 
premjer ua tem przyjęciu uzyskał dla Polski 
przeprowadził umowy, 
które w dalszej przyszłości stokroinie opłacą | znają nie 
kolacyjkę genewską? Może wśród podnieco- | Zaw. 
nych szampanem gości i polrafł wzbudzić np. 
przekonane, iż Polsce należy się Śląsk Górny, 
albo że wielka pożyczka zagraniczna na do- 
brych warunkach postawi na nogi kraj znisz- 


jakieś. prerogatywy, 


czony? 


A jakże! Goście Paderewskiego wyszli z 
z jeszcze siln'ejszem 


tej uczty lukullusowej 


SĘ | ROBOTNIK", sobota, 8 stycznia 1921 row. BOG 


szym budżecie, które możńaby miljonami wy- 


„Umowa* Rosji z Ukrainą, 


Rosja sowiecka zawarła „umowę“ z Ukrai- 
Ze stro- 
ny Rosji podpisali „umowę* Lenin i Cziczerin, 
a ze strony Ukra ny—Rakoweki. Obie strony u- 
podległość wzajemną i suwerenność. 
iązują związek wojskowy i gespodarczy, U- 

kraina nie ponosi żadnych skutków przyna- 
| leżności swej do carsk.ej Rosji. Wszystkie 

poczynania w dz edzinie polityki zagrani:znej 

opierać się będą wylacznie na wspólności inte-. 


ną sow.ecką w da. 28 grudnia ub. r. 


resów robotników i włościan obu krajów. 
Po odwołaniu Krasina do Rosji, 


BE. T 


Krasin jest jeszcze w Londynie, 
„Temps* donosi z daty 2 — 3 stycznia, żg 
Krasu ne wyjechał jeszcze z Londynu ji żę 
prowadzi nadal rokowania z min, pracy Horne 
Koła zainteresowane w dojściu do skutku szybe 
kiej umowy handiowej z Rosją są zdania, że 
umowa ta zawarta będzie wkrólce, ; 
Wyjazd Krasina ma nasiąpić 8 stycznią, 
poczem nastąpi nowe spolkanie z Hornem 
dla załatwienia szczegółów umowy. 
Sadoul — inspektorem propagandy, 
„Temps“ podaje z Petersburga, że na wnię. 
sek Cziczerina Saaoul ma być mianowany ge 


neralnym iuspektorem propagandy w organie 
zacjach LIl-ej Międzynarodówki. i | 
Rząd sowiecki otworzył w Petersburgu 
szkolę propagaudy komunistycznej dla zagrąe 
nicy. Są tam sekcje; fran uska, aug elska, nie- 
miecka, duńska, szwedzka, norweska, włoska, 
czeska, węgierska, rumuńska, polska, serbską 
i bułgarska. Celem szkoly — przygotowanie 
agitatorów komunistycznych dla krajów Euros 
py i Ameryki, 
„lżwiestja* za utrzymaniem potężnej armji, 
„Izwiestja" moskiewskie, występując ną 
rzecz zachowania silnej armji czerwonej, zdol- 
nej do odegrania roli „barykady rewolucji“ pi- 
sze, że należy wprawdzie serjo dbać o podnie» 
sien'e ekonomiczne kraju, ale ne mniej ważną 
rzeczą jest pamiętać o niebezpieczeństwie, mo- 
gicem zagrażać każdej chwili ze strony Zacho- 
du kapilalistycznego. Armja czerwona musi 
tedy: 1) stać na sważy granic Rosji w okresie 
odbudowania kraju i 2) przygotować się dg 
ataku na kapitalizm zachodni. 


przekonaniem, iż Polska to kraj dziwny, zagad- „Prawda“ moskiewska pisze z powodu 
kowy, wydający specjalnego gaiunku dyploma- odwołan a Krasina do Rosji: „Rząd nasz czy- 
tów, którzy są podoba: do żebraków wyciągają: | U! wszystko, by doprowaćzić do pokoju. Przyj- 
cych rękę po pieniądze, by ten grosz trwonić | muje on wszeikie warunki, o ile są do przyję- 
a obląkaną  lekliomyśliością. Wiadomości o | cia, ale wszystkie zabiegi są bezskuteczne. Wy- 
bachanaljach Paderewskiego przen knęły do | Padek z Kamieuiewym dowodzi, że „glos na- 
świata dyplomatycznego całej kuli ziemskiej, | Szych dyplomatów wówozas tylko znajdzie po- 
wiądającej polskiemu ubóstwu . Ale cóż mó- | zebranego na posiedzeniu Ligi Narodów w Ge- psr gdy passa Kpr aei iata Podejmię ra 
wić o miernocie arystokratycznej, obdarowanej | uowie i rozeszły się po całym świecie w posia- ZONE ceski pochód”, 
posadaini ambasadorów przez Komitet Narodo- | ©! — Szyderczych kpin z Paderewskiego i Pol- „Radek pisze, że zmiana polityki gabinetu 
wy i kompromiłującej nas wytrwale w świecie, ski, angielskiego nie tyle jest. skutkiem zwycięstw 
gdy taką samą hojnością odznaczają się ró- armji czerwonej, ile: zwycięstw 'ide! komuni- 
wnież nasi parweniusze, jak np. Paderewski. stycznych w Warszawie (??) i Loadynie (?!). 
W innym numerze „Prawda“ pisze że Ro- 
sja nie chce być igraszką w ręku Aaglji. Od- 
jamę „Krasina ne ozuaczą jeszcze zerwania 
rokowąń i Rosja pragni cowati 
dodał Paderewski jeszcze jeden kwiatek, nie- Pian ako "0d Poka dej oe gepi 
' wiadomo czy najwonniejszy, ale to pewna, że | będzie zachowanie sę Rosji. Dziennik spo- | 


Ale dużo atramentu jeszcze zużyją urzęd- 
nicy tego Ministerjum zanim wydatki na vele 
„dyplomatyczne zostaną zredukowane do konie- 
cziego minimum. Będzie to sprawa teim tru- 
duiejsza, że ci przeróżni hrabiowie i książęta 
ybawiący" zagranicą na koszt państwa, me 
' przyzwyczają się nigdy do skromności odpo- 


Wczoraj podaliśmy artykulik, umieszczony 
w wielkim dzienniku amerykańskim „New 
York Times", ze złośliwością komentujący ban- 
kiet Paderewskiego. Każde słowo tego artyku- 
łu jest policzkiem wymierzonym Polsce. 

Do wianuszka zasług polskiej dyplomacji 


|. Mistrz wyprawił w Genewie bankiecik dy- 
 plomatyczny za 2 i pół miljona marek. Gości 
yło dwudziestu. Przyjęcie kosztowało na gło- 
= wę po sto dwadzieścia pięć tysięcy marek! Ka- 
- tda osiryga, jaką raczył połknąć gość Paderew- 
kiego, kosztowała chyba paręset marek. Zasię 
nauczyciel szkoły powszechnej w Polsce otrzy- 


najdroższy i najemułaiejszy, albow.em ińsyni | dł owa si €, że robotnicy angielscy zmuszą Mad 
= uje 112 mk. emerytury rocznie, 


ujący całemu światu politycznemu, jakoby Pol- | do innej polityki, 
ska była krajem ludzi odznaczających „się nie. 


Przed paru dniami czytaliśmy o nieszczęś- sumieuną lekkojmyślnością graniczącą z oblę- / 
ciu wdowy po urzędniku, która nie miała za | dem. kę i y 
o pochować męża. Jest miljon dziur w na- ROK śe UE tl gray -h wbęsiaw, wW A i Y R “i |. p 
| osaka a Aa) , 3 
(Korespondencja własna). 


Dzieją się rzeczy niesłychane! 


Echa kongresu sowieckiego, 
Nowy Komitet Wykonawczy wybrał na 
odniczącegu Kalinina, sekrelarza Enu- 
Ś 'go, na członków zarządu: Pelrowskiego, 
Załuck.ego, Kamieniewa, Smidowicza, Litwino- 
Stalina, Wladimirskiego, Kutuzowa, Ryko- 
à i Domskiego. - 
| Komitet wydał manifest do ludu pracują- 
-Cego Rosji, w którym podnosi czyny i walecz- 
ność Czenwonej Armji i nawołuje wszystkich 
io pracy przy odbudowie gospodarczej kraju. 
e rok wysiłku, a nie będziemy więcej 
rzli w nieoświetlonych domach. Jeszcze 2 
ia, a uregulujemy komunikację i uruchomi- 
wszystkie fabryki, jeszcze 8 — 4 lata, a w 
aju nie będzie źle obutych lub odzianych, 
eszcze 5 lat, a rany, zadane naszej gospodarce 
przez wojnę, będą zagojone”, 
Litwinów poslem Estonji, 


M” Litwinowa mianował rząd sowiecki po- 
Sem w Estonji. Stanowisko to bolszewicy u- 
RA fważają za b. ważne ze względu na to, że 
LÈ peoa jest „oknem“ Rusji na Europę. Oknem 


AD 


STANISŁAW OSA. 


4 =4ę--a 54 3 E ; 
; ` r © i 
Korespondencja. 
-~ ` (Humoreska g minionych dni). 
(Dokończenie), ` 


~- m Bójcie się Boga, poradźcie ¢o! Powia- 
że do Ameryki, ale on pewuie tesiament 
pisze, czy oo i do chałupy nie mogę się dobrać. 
„ Przyszli sąsiedzi i ledwo go rozbudzili. 
(0. Zaś na diugi dzięń miajsier Wilbert latał 
SĄ tabryce jak warjat i klął jak głupi, aż wresz- 
a bs wpadł do magazynu. 
Ź — Uspokój się pan — rzekł do niego ma- 
/ gazynier — jeszcze pana paraliż (knie, 
| — Nech tkniel 
|. — Ha, skoro pan sobie tego życzysz, to 
protestować nie będę. Nie wiedzialem, że się 
(pan z nimi pogodzia, À f 
| — Kto? Z kim?! | 
| += Pan z robotnikami, | 
7 ;— Diaczego? ; 
-= Bo oni też panu tego ży. 
|| m— Żeby nłnie paraliż tknąi? O kanalje! 
ład socjalistyczny chcą mi w fabryce zaprowa- 
dzić, ale niedoczekanie! Powyrzucam wszystko 
ma zbity łeb i tam na ulicy, albo w katordze za- 
_ prowadzaj sobie ustroje! A do fabryki spro- 
_" fWwadzę Chińczyków, Sądzisz pan, że nie zrobię 
_ tego? Ten Obosieczny już mi kością w gardle 
| głoit | 
| — Obosieczny? Spokojny robotnik. 
| — Spokojny? Już od paru dni, uważam, 
jak co „najgorszę socjalisty* ze wszystk.ch od- 
| działów schodzą się do n'ego i coś mu naszep- 
| ują, a ten noluje! Powiedz pan, co taki cham 
może notować? 
4. Fakty, 


Bi 


A 


ję" 


sd, 


nietylko dla handlu, lecz także dla propa- 


gandy, 
Stosunki rosyjsko - łotewskie, 
Do Moskwy przybył poseł sowiecki w Ry- 
dze — Hanecki, Oćwiadczył on, że „pod wply* 
wem Ententy" stosunek doń rzędu łotewskiego 
był przez ewy czes jego pobytu n'eprz; chylny, 
' Rząd łotewski wielokrotnie łamał warunki 


W nr 5 „Robotnika“ poruszona zostałą 
sprawa stosunków wdministracyjnych na Wo- 
łyniu, Dorzucam do fustów, już ogłoszonych, 
garść nowych, wolających o pomstę do n eba, 
zbrodni — już nietylko przeciw ludności miej. 
scowiej, ale przeciw interesom Rzeczypospoli- 
tej Polskiej, 

P. Witos był i obiecywał — tak mówi ar- 
tykuł w „Robotniku* — n'echże więc p. Pre- 
zydent Włos posłucha, o czem ja, poseł do Sej- 


pos | mu, dowiedziałem się na miejscu. Nie mam 


koju rosyjsko - łotewskiego. Między in. tząd | zwyozaju, przyjechawszy gdzieś, iść do władz, 


łotewski zbyt popierał organizacje białogwar= 


dyjskie, zairzymywał obywateli rosyjskich, ja- | du i słucham skarg i żalów 


ko zakładników, zwiekał z odesłaniem jeńców 
wojenaych do domu, 
wievkiego odpowiedział wymijająco. 

Wobec tego oświadczono rządowi łołew- 
skiemu, że sprawa odwołania posła z Łotwy 
jest na porządku dziennyin. Wywołalo to od- 
powiedni skutek i stosunki 
się na lepsze. Wskutek gospodarczego upad- 
ku Łotwy musi ona wielką przywiązywać wa- 
gg do stosunków z Rosją. Należy też oczeki. 
wać, że w najbliższym czasie nastąpi zbliżenie 
między obu krajami i wańdowienie stosunków 
handlowych. k n 


— Hm, prawdopodobnie do koresponden- 
cji. Ciesz się pan. ; 

IWilbert zbladł, 

— Jakto to oni chcą mnie zabić? 

— Iii, djabła tam. Chcą pana tylko opi- 
saé w „Robotniku', 

— Tak? Ale ja nie chcę! O, kanalje! 
Zaraz daję znać do policji, niech ich zabiorą, 
wywieszają, zakują w kajdany! „Won z fabry- 
kil Kto tu majster? Ja, Wilbert i nie pozwo- 
lę, aby o mnie jakieś tam korespondencje wy- 


z Rosją zmientły | wą 


p 7 Tele fakty? Na sto djabłów jemu fak- | stał podwyżkę i 500 rub. gratyfikacji, Lizoń ty- 


bo tam niczego się nie dowiem, ale idę do lu- 
jego. | 
Bolszewicy, będąc na tych terenach, roz- 


a na protesty rządu so- | dali między slużbę dworalią i włościańsbwo du- 


żo produktów rolnych, nalcżących do obszar 
ników, Obevnie, po powrocie p. hr. Ledóchow= 
sk, w majątku Ostróżec zawczwał do odbioru 
jakoby skradzionych rzeczy żawdarmerję pelo- 
pod dowództwem rotmistrza . Kaczorow- 
skiego, działającego z rozkazu puikow. hr. Ty» 
swkiewicza. Chłopów bito w najokropniejszy 
sposób, nie wyłączając kobiet ciężarnych. Po- 
dobno rotmistrz Kaczorowski ma być ukarany, 
choć nikt w to n.e wierzy. Jednak głównego i 
moralnego Sprawcę hr. Augusta Ledóchow- 


siąc, Pieskowski tysięc i, ze względu na nie- 
bezpieczeństwo, mieszkanie fabryczne, opał i 
światło, Wsiuter ze stu pięćdziesięsiu pojechał 
na dwieśc e pięćdziesiąt, ale o nich pisali w 
„Robotniku*. Co pan tu wyrabiasz w fabry- 
ce — nikt nie wie, a o nich każdy sobie prze- 
czyta; i akc,onarjusz i dyrektor i szef biura — 
czytają i wiedzą, że chiop się stara jak um e — 
warto mu dołożyć. Tak panie. Koresponden- 
cja o majstrze w „Robotniku* — to świadectwo 
dla niego pierwszej klasy! Wniosek: rób pan 
swoje, a oni n'ech piszą. Im pana gorzej o- 


pisywali w tej ich podlej gazeciel Nie pozwo- su £ru.ą, tym lepiej! 


lę! Oddam policji i basia! 


— Wlasnie. Zrób pan tak i zaraz na gwałt 
pisz pan testament, ; 
— Dlaczegu? 
— Bo wiedy już by pana na pe zabili, 
N.eszczęśliwy majsięr przez chwilę mil- 
tzal, wreszcie odezwał się złamanym głosem. 
— No to radź pan — eo robić? 
— Nie wiem. Jak Boga kocham, nie wiem, 
— A możebyś pan tak wypił z kieliszek? 
— Nie zawadzi. Wypić — nigdy mie za- 


wadzi, 
Majster wychylił głowę z kantorku; 
— Te, lobuz! Chodź inol 


Po chwili przyniósł chłopak butelkę konia- 
ku i przekąskę, 4% M 

— No, pij pan i radź! — nalegał majster. 

= Owszem. Wypć nigdy nie zawadzi, a 
radzić bardzo łalwo. Miałeś pan w tym roku 
podwyżkę? ś 

—Nie. 

— A gratylikację dali panu? 

— Także nie. 

— A w.dz.3z pan. A pisali o panu w „Ro- 
botaiku”? 

— Nie pisali, bo ja bym im... 

— Any, wiaśnie. A Łotrowski od Sztej. 
blała dostał 50 rub. podwyżki, Durchnian do- 


— Dobrze pan radzi, jak pragnę zdrowia, 
Pijem! 
— Nie zawadzi. Wypić nigdy nie zawadzi 
A Zakrzepło zbierał fakty i pisał, ale po- 
nieważ nie „wychodziło” mu jak potrzeba, więc 
darł i pisal od początku. 
| Atoli“ rozgłos o tem, że Obosieczny toś 
pisze — rozszedł się szeroko — aż doszedł do 
policji. Ma stę rozumieć. że i ich zaciekawiło 
wielce, co pisze, i pewnej nocy wpadli niespo- 
dzianie. Zrobili rewizję, nie nie znaleźli, ale 
Obosiecznego aresztowali i wsadzili do więzię. 


nia. 

Na drugi dzień majster Wilbert chodził po 
fabryce jak struty, a 

— Widzieliście go? — mówili do siebie ro. 
botnicy. — Czy on kolka, nie wsypał naszego 
Zakrzepły? Teraz się zląkł i chodzi taki zmię- 
loszony ! 

Około poludnia spotkał go magazynier. 
Co, pana — ząb boli, czy umarł kto z 
rodziny? , 

— E, djabła tam! — odpar! Wilbert — ale 
Obosiecanego aresztowali, oby im psy wątrobę 
zjedli 

— No więc cóż? Brak panu robotnika? 
Za bramą ich czeka cala gromada! 

— To ja wiem. Ale on, uważasz pan, ko- 


» rejpondaawii jeszczę nie napisał! 


skiego ręka sprawiedliwości boi się zaczepiń, 
a możę umyślnie nie chce. Tego rodzaju re- 
czy działy 6ię i w iunych majątkach, jak w La- 
wrowie, Podbereziu, Horodyszczach, oraz w. 
w Kowelskim, gdeie inicjatorem samow olnych 
kamych ekspedycji był p. rządca Korycki, - 
Ludność włościańska jest nadzwyczajalg 
wzburzona — mieszkańcy mówią otbwawcie: 
: nie spodziewaliśiny 6 ę, że wladze polskie tak 
się będą z ludnością obchodzić, pomimo zape 
wnień p. Witosa. Władze cywilne postępują 
jak okupanci, absolutnie nie orjentują się w 
sytuacji, trzymają ślepo- stronę obszanników, 
będąc w ich rękach narzędziami zemsty prze 


ciw ludności, 


Dobór urzędników jałrnajgorszy i dlatego 
dzieją się tego rodzaju rzeczy, 

Zastępca starocty pow. sarneńslziego, Wło. 
dzimierz Mianowski, staje się szefem sapielow= 
sko - wojskowej bolszewickiej organizacji] 
Należeli do niej prócz Mianowskiego, niejaki 
Pasman, Owczarow:0z Wiktor, naczelnik kane 
celanji, który wyciągał tajemnice od Wojsko- 
wych, Łastowski, Bevezowicz i wielu ińnych, 

Szajka ta stale donosiła bolszewikom 0 
rozlokowaniu wojsk, oraz o różnych planach è 


— Jeszcze nie ñapisal? | 

— Ano nie! Dowiadywałem się. Choro- 
ba mię bierze z tego wazystkiego! Ostatnie JE: 
tygodnie już tak się staralem, żeby mu faktów. y 
nie zabrakło, a jemu widocznie jeszze malo, 
czy ki djabel? Ne rozumiem. Zatelefonuję 
chyba do policji, żeby go puścili — niechby 
skończy! tę korespondencje. 

— 0, to na nic — rzekł magazynier — 
przez wdzięczuość może wcale nie napisać. Pos 
wiedzą: drań — bo drań — ale sprawiedliwy=— 
oni już tacy. Najlepiej rób pan swoje, a oni 
znajdą drugiego, co napisze, t 

Po dwu.h tygodniach nadaremnego śledz- 
twa — wypuszczono Obosiecznego na wolność, 

„ Uradowany wielce — pobiegł wprost na 
posiedzenie Komitetu. 

Prżywitano go serdecznie — okrzykami 
radości i pytań, f p | 
bf — Gadajcież teraz — jak wam się siedzi. 
0? ' 


— Bardzo dobrze! bardzo dobrze, że mnię 
aresztowali | pał 
— No? 4 
— A tak. Siedziałem tam z jednym SM | 
dentem i on mi powiedział, że do koresponden 
cji najlepej nadający się jest styl lakouiczny, | 
wszystkie inne psu na budę nie zdalne. Napie | 
saliśmy we dwuch, chcecie, przeczytam, — ; 

— A o? O czym? ye KE 

— Korespondencję o Wilbercie. ł 

— liill Schowajcie ją sobie na pamiątkę, s 
Już ona we poirzebua, Jeszcze w zeszlym tys 
godmu wywieźliśmy Wilberta na taczce w wo 
ku za bramę, PRS C 

Zakrzeplo poamutniał. 47 

— Szkoda — rzekł po chwili — bo ten 
student mówił, że takrej korespondench, ta 
jeszcze świat nie czytał! Wad S 

— Może i szkoda — przytaknęli przyjada 
le— ale za to w iabryce nie mamy pieklat |. 


Albo: dnia 27 na 28 listopada do kolonji 

j pow. dubieńskiecgo przy. 

a i agent śledczy w oelu zrobienia rewi- 
U Antoniego Zalewskiego. Ponieważ Z. nie 

Du Nz tia więc panowie «i rozłokowadi się 
m type, szego ugi było zgwalcenie sio- 
Fe. „pad Kopca, Na 

ai Siatki odpowiedział groźbę rozstrze- 


M Mama a gre ad — opis wydaja 


na prawo i lewo. tego 
- ODPIS. 
- Dowództwo. 
kenenin aoea 
ZAŚWIADCZENIA. 


przepustkę: 


M. R 4 6 ka 1000 2 


-Niniejszym zaświędcza się, że p. Dwojra Sralis 
s Be br ADO | 0a t 
| "ary są jej własnością i nie pod- 


(Podpis). 
i Prócz tego pani Sralis pokazuje fotografię 
o tła, X, mówiąc; że jest s nim w bar- 
kich stosunkach, i „że cokolwiekby nie 
przewa, W jej niet rewidować nie ma pra- 


Bolszewiey ma w tych okolicach ob” 

ą pracę szpiegowską i agitacyjną. Pilnie 

_ fi$dzą postępowanie władz polskich, wyzysku- 

„cą ARE represje polskich władz, jako Śro- 

Przeciny Polsce, Na gramicy 'sto- | 

| wojska ù, komunistyczne są specjalnie w 

tych miejscowościach dobrze wyelkwipowane i 

żywione, Natomiast oficerowie polscy nie dba- 

„1a o poprawę warunków życia żołnierzy, to też 

szerzy się coraz więcej. 

Oto Kilka faiktów, a są tam ich setki. Są to 

> , czynione przeciw Państwu Polskie- 

mu ji to tych, którzy po to zostali tani po- 
owi 


Marjan Mafizozwski, 
. poseł na Sejm. 


"ma 4 ASA 


Zblizkai z daleka, 


Nieprzedawniona książka, 
lUbiegło właśnie dwieście lat, jak onego 
cas wyszła w Paryżu książka wielkiego pi- 
Sama Monteskiusza „listy” Perskie“ (niedaw- 
Bówyscdy w przekdińkcio Boy'a). Było to nie- 
Aroydzieło literatury, które będzie zdo- 
cję aż po koniec czasów. Był to także 
2 wielkiej burzy awe, która 
woutąstąć n warg światem pod koniec ośmna- 
Uman = właśnie tak zwany wielki król 
Ludwik XIV, którego panowanie wypełniło 
i majestatem imienia Francji, 
anal bea końca, ale też slawą literacką 
Przepychem, orgjami nałożnic  kwólewskich, 
mamotrawstwęm. Za Zaczynały się rządy bezsław- 
peł Regencji. W atmosterze unosiły się mikro- 
_ by wszystkich plag, które z czasem ude- 
pe we Francję i wywsócić NARPEOCH iate ba- 
Mia ego 
j mern ludu wiejskiego bezwolnego i 
ciemiężonego; nadużycia posiadających i u- 
ya gra „sprzedajność tych ostatnich; roz- 


i kamaryli dworskiej. Sprzedaj- 
s ność ministrów. Kulminacyjne ki tych 


> niel; odrazu o co ch odd: Soukali dswwiazów 
-w kościołach EN oszustów Ispahanu w 
 biorach ministerjalnych Regencji. Cala Fran: 
a muciła się na tę książkę, 2 niezwyklym tą. 
„, polotem i dowcipem napisaną. Jej au- 
odrazu sławny. I nie przestawaao 
społeczeństwo „roku 
« aż po samą W. Rewolucję. 
sce dla Francji jest to tylko arcydzieło 
y: ale gdzieindziej jest to jeszcze pam- 
y. e -w niej stronice całe 
k; siek, A ampia się będą wydane 
politycmej i społecznej w 
zawie, A a tu swój portret i dzien- 
wiadoniego ebożu i sam nawet arcybi- 
ormiański, 
takich pisał Mdlhoskiusz, ale nie zdaje 
, aby dla nich pisał. Tacy nie czytują „Li 
«. Poco mieliby czytać? Czy Po 
m" im sen płoszyły z zaspanych oczu? 
> pełne poczuśia praw zdobytych — % 
em unoszą się ponad miękkie” poduszki 
ladu społecznego. We Francji trzoba by- 
to aż sprężyn objętych wielką nazwą i 
m1789 roku 


eNe Henryk Bezmaski, 


© ami mam NA M ML W amea 


j 


różne władze i różni pojedyńczy „władoy*, 
kompromitując Rząd i zarząd tych okolic, Nie- 
jaka pani Dwojra Sralis awadi się, pokazując 


BOPLA AC. eli A O e E 


„na sekretarki powołano: tow, Doroszową 


Zjazd Kobiet P. P. S. 


Kraków, 4 stycznia, 
Pierwszy dzień obrad. 


Na zjazd przybyło 48 delegatek, neprezeniują: 
cych następujące miejscowości: Warszawę, Kra- 
ków, Lwów, Łódź, Lublin, Radom Piotrków, Sosno- 
wiec, Dąbrowa, Zawiercie, Płock, Żyrardów, No- 
wyśBącz, Jasio, Rzeszów, Glinik Marjemipolski, 
Drohobycz, Kołomyja, Podgórze, Żywiec, Biała, 
Sporysz, Czeruiowice, Myślenice i Nowy Targ, 

" Obrady w sali Domu Robotniczego zagaita tow. 
Woszczyńska, imieniem Centralnego Wydziału Ko- 
biecego i Rady Naczelnej P. P, $„ która Centralny 
Wydział powołala i poleciła odbywać zjazdy, Wita- 
jąc delegatki przybyłe ze wszystkich krańców Pol- 
ski, tow. W, wyraża nadzieję, że wyniki obrad 
Zjazdu będą doniosłe i przyniosą rzeielną korzyść 
wyzwoleńczemu ruchowi: robotniczej. Następ- 
mie wita przybyłych ma Zjazd przedstawicieli ciał 
kierowniczych, partji i związków zawodowych, o 
raz gości, 

W skład prezydjum Zjazdu weszły towarzyszki: 
poseł Moraczewska, Koziołkiewiczówna ( Łódź), 
Woszczyńską (Warszawa), . Ziembówna (Kraków) ;- 
(Prze- 
myśl), Boznańską (Jasło), Fidzińską (Warszawa), 
Sowiankę (Sosnowiec), Reizesównę (Lwów). 

Przewodnictwo obejmuje tow, pos, Moraczew- 
ska i udziela. głosu towarzyszom-delegatom. 

Pierwszy przemawia poseł tow. Bobrowski, 
witając Zjazd imieniem Związku posłów P, P. S 
Życzy towarzyszkom, aby jaknajwięłewszą ilość ko- 
biet zorgmizowały pod sztandarem socjalistyczny. 
Tow. Jasiński w imieniu Komtietu Obwodowego 
P, P, S. w Krakowie i krak. j Rady Robotni- 
czej, tow. Pacan imieniem Związku zawodowego 
kolejarzy, tow, Paszta im. związków zawodowych 
i stowarzyszeń robotniczych, tow. Jaroszewski — 
gospodarz lokalu, w którym 'ndzielonó gościny Zja» 
zdowi — witali II Zjazd kobiet P., P. S. życzliwe- 
mi słowami, zachęcając do pracy wytrwalej, w któ- 
rej obiecują szezery współudział, 

"o Wybrano’ komisję mandatową. 

Przewodnictwo obejmuje pos. tow. MERY 
ska, udzielając głosu tow, Woszczyńskiej ĝo pierws 
szego punktu porządku dziennego obrad Zjazdu: 
Sprawozdanie Centralnego Wydziału Kobiecego. 

Tow. PA sdęda sprzwo- 
zdanie: 

Zjazd kobiet, zorganizowanych w P, P. 8, 
który obradował w Warszawie w dniach 8 i 9 
grudnia 1919 r., postanowił prowadzić wytężo- 
ną akcję wśród kobiet, celem orgąn'zowania 
ich w partji i szerzenia, wśród nich. socjali- 
stycznego na świat, poglądu. Kierować pracą 
miał wybrany pizez Zjazd ©. W. Kobiecy. W 
skład C. W. K. weszły: z Warszawy tow. tow. 
Kamieniecka, Sochacka, Wieleżyńska, oraz 


SSE e AA 
7 X w i 
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Ì 
Rr. 7 „ROBOTN IK” sobota, 8 stycznia 1921 roku. 
Projekta które w stosunki | 
A gy yciągano przez 


parokrotnie, Jedon raz odbyła się wspólna 
konierencja w sprawie organizowania kobiet 
z Łodzi i Pabjamic (w Łodzi), jeden raz z Czę- 
stochowy, Noworadomską i~ Piotrkowa — w 
Częstochowie. 

W oknesie wyborów do Sejmu przemawia- 
ła na Pomorzu. tow. Woszczyńska w Toruniu 
i Chełmie. Oprócz stosunków w kraju, C. W. 
K. nawiązał stosunki z Ameryką Północną. 
Pierwsza omawiałą znaczenie socjalistycznego 
ruchu kobiecego tow. Praussowa, po niej tów. 
Jaśkiewiczowa z Płocka, upoważniona przez 
C. W. Kob., nawiązała serdeczne nici porozu- 
mienia między towarzyszkami z, Pódlonji Ame- 
rykańskiej w Detroit i Chicago. 

W obchodzie £ mają wydziały kobiece 
brały wszędzie żywy udział; na zgromadze- 
niach majowych przemawiśły tow, w Warsza- 
wie — Woszczyńska, w Lublinie — Zakrzew- 
ska, we Lwowie — Reizesówna, w Łodzi — 
Koz.olkiewiczówna, w Wiierzbniku — Sowian- 
ka i td. Pełen zapału był udział towarzyszek 
w akcji Rob. Kom. Obrony Warszawy. Jedne 
odbywały wiece po fabrykach i warsztatach, 


| inne brały udział w akcji pomocy żołnierzowi, 


inne wreszcie pracowały w sektotacjacie Rob. 
Komitetu Obrony. 

Posiew zorganizowanej planowej pracy 
socjalistycznej został rzucony. Obfitych plonów 
spodziewać się odrazu nie moża Nad tem, by 
posiew nie zmarmniał, by wszystję ` wysilki za- 
mienić w silmy zbiorowy czyn Svojelisiki pol- 
skiej, pracującej dla wyzwołenia klasy robot- 
niczej w Polsce — obradować będzie II Zjazd 
PEM 

Przystąpiono do drugiego punktu porządku 
dziennego, t. j. do sprawozdań delegatek. 
towarzyszek zaznacza, że po pierwstem Z, 
kobiet P, P, S. we wszystkich miejscowościach po- 
wstają wydziały zobiece, które pracę zie prowa- 
dzą, naprzód. 

Tow. Sobbcińska mówi o wiocakjodaj walce 
proletarjalu na Śląsku Cieszyńskim, o głębokiem 
uświadomieniu 6ocjalistycznem ogółu towarzyszek i 
towarzyszy. Robotnice Śląskie idą w pierwszych 
szeregach, tej walki, znajdując zupełne mxemmienie 
i pomos yszy. 

Po sprawozdaniach delegatek wysłuchamo re- 
feratu tow, W yńskiej o „organizacji wydzia- 
łów kobiecych": Pierwsze organizacje kobiece two- 


.rzono na kresach, może ż tego względu, że tam by- 


ło najwięcej działaczek, społecznie wyrobionych. Na 
kresach wschodnich organizowano najpierw szwal- 
nie i stowarzyszenia kobiece „Praca? (przewodn. 
D. Raczyńska) ; we Lwowie powstają już organiza 


|. cje kobiece o charakterze politycznym, mające na 


celu propagandę idei sócjalistycznej. Na Śląsku tow. 
Kłuszyńska znałazłą doskonały materjał do pracy 


By znów się wyładować w jakim „mgdrym“ f 


PATNER 


granicznych wyrobiło p. Sobańskiemu w Mimi- 
sterjum Skarbu „pożyczkę* w kwocie—30 mil- 
jonów „marek? 


lix“, proza Kadeneg i 


przedstawicielki okręgów: tow. Jaworowska— | socjal. wśród kobiet: były to kobiety a klasy ro- 
Warszawa, Zakrzewska — Lublin, Rudnicka— | botniczej, ciężko pracirjące, a przytem łatwo dające 
Radom, Liemowa-— Łódź, Piwowarowa — Da- | się uświadomić eo do oetów walki klasowej. 
browa, Wasiławską — Kraków, Markowska — | organizacji kresowych, powstały Juźne organizacje 
Borysław, — Nowy Sącz. Objaz-' | kobiece w Małopolsce, które w roku 1911 zjedmo- 
du okręgów swoich dokonały w styczniu i iu- , czyły się w jedoą organizację kobiecą P. P, S. D. 
tym ub. roku tow. Rudnicka z Radomia, tow. | w Królestwie Kongresowem odczuwano również 
Woszczyńska z N. Sącza i tow. Sowianka z So- | potrzebę skiipiania kobiet do pracy, ale ograniczano 
snowca. Inne towarzyszki z tych czy innych | się do kółek propagandowych dla kobiet, 
powodów nie mogły wykonać przyjętych na Na wmiosek konferencji kobiecej, która poszia 
siebie obowiązków. Towarzyszki Javbszewska | w ten sposób po linji najmniejszego oporu, Zjazd 
i Wasilewska zgłosiły rezygnację, na ich mićj- | Zjednoczeniowy w r. 1919 zniósł odrębną organiza- 
sce powołano tow, Wróblewską i Fidzińską, cię kob lecz uznając doniosłe znaczenie kobie- 
C. W. K. rozesłał 5, okólników: ty w o socjalizm, wyłonionej ze Zjamdu, Ra- 
cyjny, po I zjeździę w sprawie akcji oświato- | dzie Naczelnej i wszystkim komitetom miejscowym, 
y y dziecka robotniczego, w sprawie | polecił prowadzenie pracy nad- uświadomiewiem 
Kobiet”, w gdek obioay Warszawy | kobiet, Ponieważ Rada Neczelna ma moc pracy po- 
nad rodzinami o7 | litycznej, a Centralny Komitet Wykonawczy — pra- 
chotników, wresaeją i w dw ugiego Zjaż- | cy organizacyjnej, obie te partyjne placówki kie 
[011 BOO rowniczę wyżóniły Centralny, Wydział Kobiecy, aby 
` Sekretarjat w okr o sprawożdawczym 


organizował kobiety w partji, uruchomiając iges 
zonganizowal objazdy niemal wezystkich więk- kobiece miejscowe, W końcu mówczyni sta 

szych ośrodków robotniczych Polski. Na wie- | stępujący wniosek: Praca socjalistyczna wś. wi 
cach przemawiały towarzyszki: Gańewotówna, | biot jest nieodzowną do zwycięstwa socjalizmu w 
Łopuska, Prauesowa, Sówidnika, Woszcżyń: | Polsce, tak, że powińina w równej mierze obowią- 
ska, Zakrzewska, Kamieniecka, oraz „poseł zywać do współpracy i towarzyszki i towarzyszy, 
tow. Banlicki, pos. tow., Malinowski, tow! tow. | wobec czego II zjazd kobiet P. P, S. zwraca się do 
Jaworowski, Kwapiński, dr. Próchnik, Centralnego Komitetu Wykonawczego, aby zsdądał 
C.. W. K. organizował odczyty: O między- | od wszystkich funkcjonarjuszy i działaczy partyj- 
narodowej fkonferencji pracy — dr. Sokal; O 
życiu Po: wA ce — tow. Z. Prausso- | niu kobiet, 

wa; O sprawie Śląskiej, O znaczeniu prasy no- Na tem paeęmo pierwszy "a obrad zjaze 
botniczej, Kobiet a socjał'zm, Udział kobiet w | du. = 
michu socjalistycznym polskim — tow. Wosz- W ciągu obrad adi sse: depesz a po- 
czyńska, Drogi wyzwolenia PREY zdrowieniami i życzeniami ponyśliych prac zjazdu. 
Sochacka. í Między jnnemi, nadeszły depesze od warszawskiego 
Największe znaczenie dla rozbudzenia i 
utrwalenia ruchu pobofniczego mają konferen- 
cje i poutnó zebrania partyjne. Tó organizowa- 
nowe wszystkich micjseowościach, do SAY ui 
Podczas objazdów docierały towarzyszki — | mieniem organizacji wielkopolskich I | 

tego rodzaju zebrań jost bawdzo znaczna. | nađesicli życzenia tow, Porankiewicz i Śniady, oraz 
Ww nieklóry ch miejstowóściąch odbywały się | Komitet P. P, S. w Zakopanem. 


OT p POGGIO GP EECC CEN W, RYC za 


y 

„Walia o teati“ Breitera, uwagi o kulture | 
muzycznej Wielhorskiego, rozprawa Irzyksow= 
, skiego z krytykami „Posuduicy” Satia, impro- 
sja Lechonia o „Charitas“ Zeromskiego, wre- 


Komitetu Wykonawczego 
Kwapiński, Niedziażkowski), Okręgowego Komiłe- 
tu Rob. łomżyńskiego, Kozieuiekiego Koła kobiet, 


Czasopisma nadesiane, 


Kozłowski 
akt dramatu Zawisłowskiego p. Arge" Fe ' OEE 
i Iwaszkiewicza, tómar 


czenie Cłabunda „Dziejów żołnierza“ (wspe- 
Moreau), 


poneo eposu o generale stadjum | tyczay „Wigibja”, noweli J. h PT „Prze- 


nych poważnego trakidyania i pracy w organizowa- |' 


okręgowego Komiietu Rąbotniczego, Centralnego | czes 
(podpisany  Ziemięcki, | 


| szeństwo kupna i że powiadomi Radę, kiedy bę 


/ wych w Skierniewicach ogłosił licytację 


Chlaśnięcia. 
Grzmot-Bndeeja si „rży* do tej chwili, kiedy | 
się utworzy naresióće Rząd „iaarodowy L 
Ach, dość jak tych DARE o niechęd,. 


Niechłe wóz Polski, w owi 
resory, 

Wiedzie wreszcie na stare, lu-emdeckie tory: 

„Bóg, Ojczyzna i... wolny, „narodowy“ paseki"« 


Niech jaknajprędzej pamięć „pszokięfa” u | 
inie | 
O „przykrych dysonansach": Jędrzeju, 


Ignacul.. A 
Niechże już tylko Ende zostanie na plaou Wi 


“ 


czyniel... 


.„Seydów, Hąciów, Kaspińskich Ende ma 
„na skladzie 
W każdej chwili do dania, cale, bracie, fury Lee 
A więc horoskop nie jest wcale tak ponury... 
Ende w sobie calą uiność kla- A 
dziel. 7 
„A Roman?.. „Wódz narodu“, świeży, wy- 
poczęty, 
Zawsze gotów do pOZYDU”. śląskiego dla . | 
X Polski, 
(Ghoć go tam kąsa w pięty ten „bolszewik'- 
Wolski). 
Jemy do „wzięcia eugli" hio trzeba zachętyl.. 


„Ach, mę będzie koniec yfermoniom nie- 
WIM Pm 
Kiedyż srai „na dobre“ do Font „wej weny | 
Polski, ach, kapitału dorwą się byeny?... 
Kiedyż ten Rząd ńaresżcie będzie renns 
wyn 2... 
pa Wacław Wolski, 


Zapytania. 


Czy prawdą jest, że Ministerjum spraw 2a» /* 


Czy prawdą jest, że tegoż p. Sobańskiego © 

p. Sapieha zamierza posłać jako ambasadora 
pałę p do Londynu? | ń 
£ Z ARR „Kurjera. Warszawskiego” p. 
Franciszka Nowodworskiego, prezesa Sądu Najwyż- 
szego, a niegdyś.red. tegoż „Kurjera* — zdumiony 
czytelnik dowiedział gię, między imnemi, że „Kum- 
jer" był i jest — „kościołem cierpień i trosk“ spo 
łeczeństwa,. W ZN ý yi 

Czyteluik pomyślał sobie: że p. Nowodworski "3 
lubi wyrażać się patetycznie, o tem wiemy z jego © 
„karetkowegó* występu w Dumie, Ale żeby „Kur- 
jera“ nazywa wać „Kościołem” — to chyba zawiele na- 
wet na b, red. „Kurjera Warszawskiego”, z 

Okazało się, że to znowu chochlik druicarski śnię 
spiata. „Kurjerowi” figla i z „koicieia” mopio E 
kościół... i 
W tem, że „Kurjer“ jest „kodoiełem* cierpień i 
trosk“, nie widzimy żadnej przesady. Duż to niebo- 
szczyków „ukoił* on w dzińle nekrologów! 


Pirin 


(Korespondencja wesna). 

W miesteczku Białej w r. 1046, na ziemiach po- 4 
klasztornych zostały fjrybudowane dwa dolny przy rA 
współudziale oałej gminy Mnejanów, ponieważ dam) — ` 
waliśmy podwody na sprowadzenie OR 

przy budowie bezpłatnie. mreta 


rolnictwa i dóbr państw. o pzeczonych — 
domów na szkoły, Ministerjum rolnictwa powiado- 
miło Radę miasta Białej, że przyznaje jej pierw | 


dzie zdecydowana sprawa domów. — ` 
_ Atoli w listopadzie r. ub. zarząd dóbr państwo- 5% 


którą w parę dni potem odwołał, a domy e o BRTA 
sprzedał p. Sułowskiemu, obszarnikowi, który do- | 
SRA krtaodaja drzewa; a bo 
gate urządzenia Żydom - ) 
Zapytujemy p. ministra zołniotwa, czy APRA 
unieważnić całą tranzakcję i zwrócić domy na cele X 
a WNE 
rzenie 
'„Delegat gminy Marjanów WŁ. Kowalski, e GEJA 


- Kronika polityczna. 


Wyjazd Naczelnika Państwa do Paryża na- 
-stapi dnia 15 b. m. 


pa aprowizie ja w Zagiębiu Dą- 
browskiem 


Sytuacja WAŻ wsze w Zagłębiach 
węgłewyca katastrofalna. Wybuch strajku 
generalnego nieunikniony, jeżeli rząd na- 
tychmiast nie zapobiegnie brakóm żywno- 
ściowym. 

Do Warszawy przyjechali sekretarz Zw. 
„Rob. Przem. Górn. tow. Stańczyk i członek 
‘Centr. Komit. Gospodar. tow. Kajzer celem 
przedstawienia po raz ostatni Rząde%i sy- 
tuacji i wyciągnięcia konsekwencji ze sta- 
nowiska Rządu. 


i 


i 


1 


APA: ROE 


$ 


Piły uw S ATEI RONA Aa: 


A u p. prezydenta ministrów Witosa, na jutro 
|” "nazaaczeno „m międzyministerjal- 
po” 

> Podobno traktat szoa ma > podpi- 
a X X sany w Rydze w końcu słrecia b. r. 

a 

b f Wezorajszy „Kurjer Warszawski“ poda 
PA nasiępuigeg wzmiankę: ` 

Ę „Sprawa gabinetowa -jest wciąż jeszcze 
Y niewyjaśniona, Wbrew informacjom z pe- 


MASZ Ę Arte 
e. 


pa 


wnych kół, wicepremjer Daszyński, po po- 
rozumieniu się z premjerem Witosera, zde- 
eydował się nie złożyć urzędowania. "Kon 
ierencja przedstawicieli stronnictw, zapo- 
wiedziana ną dzień 11-ty b. m., odłożona 
jest na d. 17-ty b. m., a to z tego powodu, 
że niektóre stronnietwa dopiero.w tym teg- 
minie będą mógły określić swe stanowi 
sko do rządu“, 

Q ile chodzi o tow. Daszyńskiego, wiado- 
mość ta jest źupelnie fałszywa. Z chwilą for- 
maliego przyjęcia dymisji przez Naczelnilsą 
Państwa, tow. Daszyński, który już poprzednio 
$ nie brał udziału w posiedzeniach zyć Mini: 
i> strów, ustąpił z urzedu. 


TR i AATE R A 


ME 


x 


ADRES 


fa 
"IW. Gdańsku krążą uporczywe pogłoski, że 
wkrótce ma ustąpić Generałny Komisarz Rze- 
poeepoiej W PA p. Biesiadecki, 
| = m. zatwierdziła statut nizacyjny Mini- 
0 sterjum Sprawiedliwości i/przyjęła w wykona- 
3 45% MIQ swej'ucliwały o zniesieniu Urzędu walki z 
a lichwą i spekulacją — projekt usjawy w prze- 
~  dmiocie zmian z 2 lipca 1920 r. starsi 
liehwy wojennej, wprowadzający kompetencję 
władz sadowych i administrcyjny w spra- 
wach lichwy. Dalej uchwaliła rozporządzenie 
4 w przedmiocie skasowania państwowego urzę- 
du eksportu drzewn i ustalenia kompeten- 
cji w zakresie ekspłoatacji państwowych tere- 
" mów leśnych i praan materjału dizewnego 
zegranicę, przyjęła projekt ustawy w przedmio- 
cie częściowej zmiany ustawy z dnia 28 kwiet- 
oi nia 1920. r. o ograniczeniach Sprzedaży napot 
$ jów alkoholowych oraz projekt ustawy o mo- 
nopohń handlu cukrem i projekt przepisów pa- 
szportowych, poczem, dbrafowala nad aprowi- - 
zacją ludności cywilnej i armji. ‘^ 
% sNa posiedzeniu dnia 5 b. m. Rada Mini- 
sirów. rozpatrywała projekt ustawy o państwo- 
wej służbie cywilnej (pragmatyka służbowa). 
(PZAĘT.). 


"W Warszawie po Gie PETA zmarł 


Rada Ministrów na posiedzeniu w dniu 4 


A 


"Prze glebisctem na Górnym Slasku. 


NOWY PROTEST NIEMIEC. 
/ j Berfu, 7 stycznia. 
(E. E.). Niemiecka deiegacja pokojowa 
wręczyła końierencji ambasadorów oraz rzą- 
, dom Francji, Anglji i Włoch notę protestującą 
tezą - przeciwko decyzji rady ambasadorów w spra- 
wie glosowania na Górnym Śląsku. Nota usi- 
‘Juje dowieść że oddzielne głosowani e emigran- 
tów zamigszk :alych w Niemcze*h sprzeciwia się 
zasadzić wolnego i tajnego głosowania. Prócz 
tego decyzja rady ambasafjorów uniemożliwia 
j gh przeprowadzenie plebiscytu, wolnego od wszel- 
| kich wpływów postronnych. Rząd niemiecki- 
proponuje Ce postac się ustne w,tej wa- 
„ mej sprawie. 
p \ ANGLICY A PLEDISCYT NA G. ŚLĄSKU. 
| - Londyn, 7 stycznia. 
Œ. E.). Biuro Reuteva ogłasza następują 
cy komunikat w sprawie konfer eneji premje- 
rów w Paryżu: dotychczas nienia utędowych 
wiadomości *o szczególach i programie tej kon- 
zy ferencji. Można jędnak przewidzięć, że o ile 
~ konferencja w sprawię odszkrodo w Bruk- 
= seli nie wznowi swych prac w dniu 10 stycznia, 
„to sprawa; odszkodowań nie będzie mogla być 


r 


= 


|. mie była odłożoną, chociaż dotąd nie rozstrzy- 
: guięto sprawy głosowania emigrantów. O 
przynależności poszczególnych okręgów G. 
"Śląska niekoniecznie decydować będzie więk- 
sza jlość głosów, uzyskana przez jedną ze stron 
zainteresowanych. W każdym razie sprawa ta 
znajduje się nadal w zawieszeniu. W razie 


( 


Delegaci byli wczoraj na posłuchaniu 


| nośti, 


‘Pasce przed tymi fałszerzami. 


‘pou w ogobnei broszurze, złożonej z*2-ch arkuszy 


„ROBOTNIK”, sobota, 8 styczifa 1921 röku; 


na szkarlatynę wice-minister aprowizacji Leo- 
nard Zaborowski, . 
j m 3 
kk 2 
P. Patek ambasadorem w Tokio, 
Dowiadujemy, się, że były ministeń spr. 


zagr., Patek, ma wkrótce ali nominacje 
“na posla polskiego w DaN 


Tymczasowy Wa Gdłńska, Atto- 
lico, wyjeźdżą 7 b. m. wieczorem do Warszawy, 
gdzie zabawi dwa dni, (P. A. T.). 


3 / 
Hud zań 
CORSA ZAJTOMGZNA, 
zgromadzenia ikonke do 
narodu gruzłńiskiego, 


OWĄ 


Ludu Gruzji! 

Granicom | naszej ojczyzny, zbroczonych 
krwią najlepszych cepa krajů, Znów zagraża 
wróg. ' 

Pozbawiona sił skutkiem. ciężkich eier- 
pień, Armenja z ciężkim trudem opiera się 
bandom Kemala-Paszy. Kars padł, najsilniej- 
sza twierdza Anmenji, Aleksandropol zajęży 
przez Turków. 

Niesztzęścia Armenji zagrażają uiepodle- 
głośc: Gruzji. 

Nasi hisjoryczni jyrogowie, pod „dowódz- 
twem Kemała-Paszy,' nie uznają układu zawar- 
tego przez naś z sowiecką Rosją. Nie mogą 
pogodzić się z fakiem połączenia się - muzud- 
mańśkiej Grużji z naszą ojęzyzną i wyczekużą 
chwili, aby ma'nas napaść. `> 

Upojony powodzeniami w Armenji Kemal 
Pasza może rwiąć na nas ze wszystkiemi $wo- 
jemi siłamie— Obdarie i głodne tureckie woj- 
sika marzą o pogromie naszych spokojnych 
miast i siół, Turków pobudzają przyjemue 
wspomnienia o łatwych zwycięstwach z 1918 
roku. Oni budzą się nadzieją wobaczenia Gru- 
zji w czaste upadku Ba z jej rozprzężoną 
armją i miezorganizowanyn. państwowym apa- 
satem, ; ~ 

Purre wy, synowie Gruzji, wiecie co nasz 

maród przeżył gonos niepodlegiego bytu. Nie- 
jedną ciężką Pi 'óbę, przeniósł ciężary niejednej | 
srogiej wojny i pokonawszy wszystkie przeciw- 
z honorem wyszedł z  naźcięższych 


jé. i i 

'._ Zahartowak się w bojach obrońcy naszej 
ojczyzny — armja i gwardja. W ciężkich, pró- 
bach okrzepła i ustaliła się nasza państwo- 
'WoOŚĆ. 

W tym czasie, gdy zwyciężona Turcja upa- 
dała coraz niżej i niżej, siła i hart odnowionej 
Gruzji wzrastały z każdym dniem. 

~ 1 jeżeli wróg nię zauważył naszej stałości, 
to om zobaczy ją się zetknie twarzą w 
twarz z naszymi mężnymi żołnierzami. Wtedy 
mai sobie o świetnej Czololaskiej bitwie, 
i sobie o historycznem męstwię i nie 
ieym być sowie Y harcie marodu gru- 
wór 
Ludu Gruzji! =” 
Twoja demokratyczna ojezyzna, jest w nie- 
bezpieczeństwie i wybrało privez ciebie zgto- 
madzenie ustawodaweze zaówu  pizyzywa cię 
do samoobrony. Wiele ofiar żażada od ciebie 
ojczyzna, up się rwokoży Zgromadzenia usta- 
woda i rządu. Podirzymuj | pomadek 
wewnątrz. Otecz tront miłością i staraniem. 

Zachowaj niewzruszoną wiarę w zwycię- 
stwo i wtedy nasza chwalebia walka będzie u- 
we i poweamiem. 7 


~ 


gdyby plebiscyt odbył się w najbli ższym cza 
sie, nezułtaty jego nie mogłyby być ujawnione 
przed upływem 3-ch miesięcy (2). Angliey u- 
ważają, iż niemożliwem jest, aby sprawą od- 
szkodowań nie była „rozpatrywana w formie, 
ostatecznej przez korlierencję premjerów. 
OSTRZEŻENIE. 
ytom, 6 stycznia. 
© (P. A, T} Konsul polski we Wroeławłu, 
p. Kowalczyk, oglasza w pismach górnośląskich 
następujące ostrzeżenie: Dówiedziałem się, że 
w lokału pewnej szynkowni na Antonienstras- 
se we Wrocławiu znajduje się skład fałszywych 
polskich 500-set markówek, które podrabiają 
połscy żydzi, zamieszkali we Wrocławiu.- Pie- 
niądze te. przedstawiają Wartość wielu miljo- 
nów marek. Stwierdziłem dalej, że fatszerze 
iehi pontoenicy zamierzają prwerzgcić swój to- 
war na Górny Śląsk, szczególnie do Królew- 
skiej Huty i do Katowic, aby go tzęściówo roz- 
sprzedać między ludność miejscową, a Gzęścio- 
wo przemycić przez granicę do Polski, Z przy- 
czyn odemnie niezaieżnych nig mogę, niestety, 
selrwytać zbrodniarzy i oddać ich w ręce władz, 
jedne © mogiem i mogę zrobić, to uirudnię im 
wyjazd na Górny Śląsk, lecz jestem pewien, że 
potm o oni ominąć przeszkody, Wóbee czego 
przestrześdm rodaków na Górńtum Śląski iw 


"gl 


REGULAMIN, ATEN 
Bytom, ? siygznia, 
P. A. T.), Regulamin plebiscyl$wy na Górnym 
Śląsku wydany został przez komisję rządzącą w O- 


, 


w 


ty w ludziach i materjale wojennym. 


druku ma: 16-tu stronach, Re \ ditada się z 
6-ciu rozdzidów i42-h artykuów, Tekst polski i 
niemiecki wydany został w jednej brosmwze, tekst 
zaś framauski osobno. O ile teksi niemiecki jest po- 
prawny, to tekst polski roi się od biędów grama- 
tycznych, przedewszysikiem stylistycznych, wskutek 
czego jest niejasny i wymaga obszernego komenta- 


rza. Komentarz tem zostanię opracowany i wydany- 


przez polki komisarjać plebiscytowy, 

Z ubolewanicm należy stwierdzić, że/kómisja 
rządząca w Opol mie stara się o poprawność 
polskiego w swych ogioweniach urzędowych, Tekst 
polski jest często dosłownem tłumaczeniem z języ- 


POS A z a 


Rekowania iine Y Rydze, 


PALĄCE PRACE F OMISJI ARCHIWAŁ. 
NG - ZABĘTKOWKJ., 


„Opór bolszewików w s ie zwrotu dzieł 
sztuk 

; Ryga, 6 stycznia. 

(Orient). Rozpoczęte prave  podkomi- 


samą jak iane różnicą założenia Wj rozumowà- 
miu st»on obu. Gdy stroma polska stoi na sta- 
nowisku zwrożi tego, co gwałiem zabrane Zo- 
stale Ra mocy rosporządzeń, rozkazów, konii- 
skat i t. p. Stona przeć WIA, nie uznająca pra- 
wa własność, nie wyciąga z tego gwadiu wia- 
ściwych końsekweneji. Bolszewicy proponują 
nowę podstawę do pertraktacji. | owicie po- 
dział dóbr i warteści kułturaino - antystycz- 
nygh mający na celu nie tyjko zachowanie obe- 
enie już stworze zbio © „ególno - ludz- 
kim, cherakterze, ewentualnie mogący 
stworzyć mocą nowego doboru nowe zespoły, 
Naród ten lub inny może pretendować jedynie 
do dzieł wynikłych z jego osobistego dorobku 
duchowego, dlatego też dzieła tylko polskich 
autorów aógiyby do nas powrócić. W ten spo- 
sób strona rosyjska wobec uznania, że Z. 
kie dobra kulturalne u nich są nacjonalizo 
ne i może nimi dowolnie rozporządzać, uważa 


za możeBne wszystko to, co polskiej twórczości 


sji arektwałno - zabytkowej spotykają się z tą ' 


waględem od słynnych „polskich okólników ' land- 
ratów, pruskich, O ile wiemy, ze strony polskiej wy- `; 
tykamo to już nieraz miarodajnym czynsikom w O- 
polu, niestety, jak dotąd, bezskutecznie, a przecież 
pod tym względem powinno obowiązywać równo- 
uprawnienie obu narodowości, tak zawsze przez koe 
misję  Podkreślaną, zwlaszcza w iym regulaminie, 

Z depeszy powyższej wynika, że winę 
za poprawność językową tekstu pegulaminu 
ponosi komisja międzysojuszqicza, a nie P. A. 

„ wobec wego zarzuty nasze z d. 6 b, m 
"sprawie tej RZN bazy Red.). 


dotyczy, oddać Polseg, wymagając dick te- 
go samego od nas. W przekładzie na język 
zwyłsły znaczy to: macjonalizujcie i u siębie 
dziela sztułu, bibljoteki i t. p. zabierzcie je 
swuim watsiom, a będziecie mieli ekwiwa- 
lent dla wymiany z nami, nie przez 
polską stronę takiej zasady obustronntości, wy- 

je zdziwienie wśród bolszewików, jak 
również, rzekome uzasadnienie, że przecież 
ilościowo Polska by tylko na tem wygrała; py- | 
tanie zaś dlaczego Rosja mia być posiadaczem | 
tych wartości ogólno - ludzki ch, a nie Polska, 
która je już posiada, która “przez sam fakt 1 
stworzema zbioru dała dowód „twórczości du- 
me: rien bez aoia i 


zza 


"Jakich argumentów używają w danej Spra- 
wię bołszewity jest to rzecz zgoła obojętna, Pa- 
mowie ci zawsze na poczekaniu utworzą teo- 
ryjkę żeby zwrócić jaknajmu: 'ej z tego,co carat 
zagrabil.. Zgoła podobne były rozntówy pod- - 
czas poprzednich rokowań Ww Rydze. I wów- 
czas to nawet komunista polski Porec i 
mial jaż za dużo szowinizmu rosyjs i pos f 
„wiedział w prywatnej rozmowie We o 
com polskim: „nie ustępujcie, miech wam 
kw ij „oddadzą ce carat wywiózł”, (Przyp. |. 


Sprawy rosyjskie. 


KRASIN OSIAGA POROZUMIENIE z RANE 
DYNBM. 
Londyn, 7 stycznik 
(E. R). Pomiędzy rządem Wielkiej Bryta- 


nji a rosyjską delegacją istnieją- pewne różni- | stala : 


ce zdań w kwestji, dotyczącej złota i polityki 
wstępnej, Pod ihnemi względami, nie przekrą- 
czającemi załresu Krasina, _0- 


siągniętoe prawie mipełne porozumienie, 
KONCESJE ROSYJSKIE, 


Sztokholm, 7 stycznia. 
(Œ. E.). W kołach hóndlowych wielkie za- 

interesowanie budzą pogłoski rozsiewane nie 

bez tendencji przez Źródża sowieckie o konce- 


Według informacji zkókiewókieh, zastęp 
ca przówodniezącego w najwyższej radzie so- 
wietów, Łomow, oświadczyć miał, że przygo- 
towano już szereg projektów. Projekty te uzy- 
skały zatwierdzenie sowietów. Amerykanin 
Goldstone ma otrzymać koncesję na zakłady 
garbarskie w Akmolińsku, Termin koncesji 
26-letni, Wraz z zakładami garbarskiemi Ame- 
rykanie otrzymażą 50 śwódęcy + dziesięcin ziemi, 
Druga koncesja przypaść ma w udziale „Po- 
wszechnemu szwodzkiegpu towarzystwu otel- 
trycznościi *, trzesia niemieckiemu tow sbwu 
produkeji farb i wyrobów chemicznych. 
firma braci Stejdberg otrzymać ma koncesję 
trzydziesteletnią ya, wyrób as z SUnowca ro- 
syiskiego, 

Rząd sowietów zamierza „ponadto A 
żawić kapiłałistom zęgranicznym 140 mikjonów 
dziesięcin lasów w Rosji Północnej i w Sybe- 


wydzierżawienie przez nich 18 miśjonów dzie- 
sięcin lasów. Kowcesjonarjusze będą mieli pra- 
wo sprowadzić z zagranicy 50 do 60% robotni- 
ków, Robotnicy pracować będa i podług taryf 
rosyjskich i podlegać rodyjskim prawom o o 
cbromie obolniów. f 


POWSTANIA ( ANTY: BOLSZEWICKIE, 


N Eełsingiore, 7 stycznia. 
(E. E.). Rząd sowiecki jest silnie zaniepo- 
kojoay Powstaniem antyboiszewickiem na U- 
krainie, które ppzybrało , znaczne rozmi 
Rząd przedsięwziął energiczne środki, - celem 
zdikwidowania rewolucji chłopskiej na zachód 
od Kijowa, gdzie powstańgy opanowali stację 
Popielmię; wojską czerwone rozpoczęły tr 
ofensywę wźdłuż kolei Wijów — Koziatyn i o- 
ewobedziky ielmię. Okolica jednak na pół- 
noe od tej mw oi l miek cowo znajduje się w rękach 


Bukaręszi, 7 stycznia. 
(E. É Z Tyflisu donoszą © ’ powstaniu an- 
tybolszwickiem na Kaukazie. Bolszewicy -w 
waikach z powstańcami ponieśli znaczne stra- 
dy 


A 


g 
: 


SM PRAWO AGRARNE W ŚOWDEPJI. 


Helsingtors, 7 stycznia.” 
(E. E.). Kongrós sowietów w Moskwie o- 
o permana zma, Miirogo paliwo u: 
obszar ziemi, która ma być obs 
siana. podj uważa, że prawo! to stanowi ` 
przejście do komunistyczna arki 
w Rosji, 7 aya AD 


ARESZTOWANIE AARRE ZINOWIE- | 
WA W REWŁU. * - 


Kopenhaga, 7 stycznia. 

= (Æ. 5). Donoszą tutaj z' Rewla że policja 
estońska zaaresztowała sekretarza Zinowjewa, 
„Łazarowa, z żoną. Chcieli się oni udać do An- 
dny podając się za art „W rze- 
czywistość, powierzóno specjalną 
misję poarten icja estońska wpadła na 
trop nowej organizacji komunistycznej i szpieg» 
gowslktej sowietów. Aresztowano 20 osób. 


b 


Aara P aA 


/ ZBMSTA pawi: 4 
) 
WE y 
). Taraa, eż A 

„Morning Post“, nadesałych z Chrys tjandji, wo. P 

cjaliści tranouscy: ebre, Verjat i Petit Zaiko 
nęli powracając z „W czasie | | 

przez morze. Mieli oni jakoby stać się 

zemsty sowietów, podrażnionych F 
nerni sprawozdaniami, złożonemi przez nich o 
organizacjach bolszewickich, = 
ZAMORDOWANIE DELEGATÓW AMERY. Aa 
KARSKICH, 


Wie, któwy wyelał na Ukrainę profesora Fried. 


nii Kontrakty z reguły zawierame być mają na | laeudera i doktora Cantora, otrzymał wiado- k 
 słedemdziegiąt do osiem 'esięciu pt. Z kapi- | mość, iż delegaci ci zoiai zamordowani a 
talistami angielskimi toczą się: jaź ulsłady © | żołnierzy wickich, y 


DELBGACJE DO ROSJI SOWIECKIEJ, 


Nowy-Jork, 7 stycznia, 
wykonawczy 


Wasik. JE 
ye lipny gą 
WŁOCHY ODMAWIAJĄ PASZPORTÓW BOL- 
i ag ng w 

Ts 

iE. E). „Avanti“ donosi, iż rząd w 
sydmówił wydania paszportów na orae m do 
delegatom bolsaewickim wow 

wiał ion Batabanowowej. Pizy A 


ipo 


Paryż, 7 Aeria 
(E. E.). Członkowio b. yy Rar pe > 
skiej zebrać się mają w sali 
BER „„Rataisónmoo Francaise“, Salę te wdra 5 


b 
kg 
Ñ 
By, 


ZEBRANIE CZŁONKÓW 
| ROSYJSK 


} 


Kr. 7 


czara EZ, 


ROBOTNIK”, 


Wyszla z druku ks ążka; 
ZYSŁAW. 


„Szydłem i 


Wybór „Małych Feljetonów* Serja pierwsza. 


Skład Główny: „Księgarnia 


CENA WRAZ Z DODATKIEM DROŻYŻNIANYM MK. 60. 


| mo umyślnie w celu zamanifestowania wyzwo- 
lenia się z pod wpływu kół b. sunbasady rosyj 
Sluej w Paryżu. Zebraniu przewodiiczyć ma 
der partji socjal rowolucyjnej, Czernow, 

który w tych dniach przybył do Paryżu. WPa- 
ryżu bawi również Miłukow, który odbywa 
konferencję z, kom.ietem paryskim partii ka- 


je" ; 
legolncja w Irani, 


ANGIELSKIE REPRESJE W IRLANDJI. 


l Cork, 7 stycznia. 
(E. E). Podczas rewizji, dokonanej przez 
żołnierzy angielskich w hotelu Lmpenjal, zabi- 
to irlandzkiego księdza i aresztowaw przytem 
$ osób. Jako odwet za napad na dwa samocho- 
dy wojskowe, gubernator m. Corku rozkazał 
kuiszczyć 5 domów w wiosce Maelin, 


to PARLAMENTY IRLANDZKIE. 


pe Horsea, 6 stycznia. 
(P. A. T). (Radjo). „Times* donosi, że 
| rząd angelsk; zamierza niezwłocznie wprowa- 
dzić samorząd iflaudzki. Pierwszym krokiem 
dzie utworzenie 2 ch parlamentów irlandz- 
ich i to jeden dla 6-ciu powiatów  ulsteroń- 
Śkich, drugi dla reszty Irlaudji, Wybory -do 
parlmentów odbędą się, skoro tylko aparat 
Wyborczy będzie uruchomiony, 00, według zda- 
nią rządu, nastąpi za 3 miesiące. Kandydatury 
8ą już przedstawione. O ile unieniści ulsteroń- 
Scy uzyskają większość, sir Jamescrag będzie 

pierwszym premierem północnej Irlandji. 
ÇO SIĘ DZIEJE Z PREZYDENTEM IRLAN- 
D31? 


; Kopenhaga, 7 stycznia. 

i (E. E). Pisma tutejsze otrzymały potwier- 

© Beenie wiadomości, że prezydent nzeczypospo- 

-litej irlandzkiej, de Valera, przedostał się isto- 
tnie do lslandji i spędził tam święta Bożego 
Narodzenia, 


r ; szy” 
koniana międzysojaszaćcza, 
ką Paryż, 7 stycznia. 
sęk (E. E). Konferencja międzysojusza cza 
mia 19 siycznia rozpatrywać będzie: 1) spra 
wę zniszczenia lub zmniejszenia uzbrojeń niv- 
mieckieh, 2) sęrawę fieicwzwehry,(3) sprzwę 
policji lokaiuej 1 puicji bezpieczeństwa. 4) 
prawe Einwolmerwehry Orgeich'u i innych 
formacji ochotniczych, 5) ograniczenie zbrojeń 
W twierdza:h niemieck ch, 6) wyjawien é se- 
_ kretów chemicznych  fabrykacji materjałów 
- Bybuchowych i gazów trujących. 


-Stanowisko Lloyd George'a. 


ZA Paryż, 7 stycznia, 
„_ Œ. E). „Temps“ zamieszcza wiadomość z 
Londynu, że Lloyd George ma zamiar przed- 
stawić kosierencji międzysojuszaiczej metyiko 
gprawę rozwiązania m.licjj niemeckiej i od- 
sukodowań, lecz także sprawę obecnego prze- 
ienia w Grecji. Lloyd George pragnie zaimle- 
les wać prezydentów ministrów wypracowa- 
hym przez augielskie  muusterjum handlu 
anem, dolyczącym ustanowienia kredytów 


e nw 


iędzynarodowych i unormowania kursu war 


Lrieny w gabinecie angielskim, 
l Londyn, 7 stycznia. 
|. (E.E). Oczekiwane są tulaj zmiąny w, 
BI zie gabinetu ministrów. Lord Reading, 
_ Blóregy nażw.sko właściw e brzm Rutus [zaak 
~ Zostanie mianowany wicekrólem Indji, Mini- 
ter dla spraw ladji, Montagu, który jest zara- 
em szelem wielkiego banku Samuela Monta 
(dla handlu z Indjami, powolany będzię na 
lowisko miaistra finansów. Chamberla n, 
$ychczasowy minister finansów, Obejmie po 
tullnerze tekę minisierjum kolonji, pozosta- 
loną przez Mullera. 


Przeciw dll-a Kiyfzygarodówie. 


: ‘Londyn, 7 stycznia. 

`- (E. E). Henderson, Thomas Ramsay i Mace 
donald wystosowali list do komunistów C4:€89 
wiata, w którym ogłaszają w imieniu Labous 
' Party o zerwaniu wszelkich stosunków Z mie- 
 dzynarodówką w Moskwie. 


Różruchy we Fenytonga. 
j Berlin, 7 stycznia. 
(E. E.). Ofiarą rozruchów we tlensburgu 
padło 11 żubitych i 11 rannych. Aresztowano 
wóch wybitnych działaczy komunistycznych, 


- mun'ści zażądali natychm astowej dyskusji nad 


Kropidiem" 


Robotnicza“ Wspólna 17. 


Miasto jest silnie strzeżone przez policję bez- 
pieczeńsiwa, 


Laniestii W Mepczen. 


Berin, 7 stycznia. 
(E. E). W czasie pos.eu/eniu rady inej- 
skiej publi-zność rozdrażn'ona faktem, że rad“ 
ni większušcią glosów odrzuvili wniosek 
kumunistyczuy, Obrzucila obelgami rad- 
nych oraz przewodu czącego. _ Przewodniczący 
nakazał opuszczenie sali. Radni zmuszeni byli 
wycofać się do innej sali w raluszu, uby módz 
dokończyć swoich obrad, Mimo to pubiiczność 
nadal okazywala swoje niezadowolenie przez 
giośne okrzyki i obelgi na obradujących. Po 
przekonaniu się, że obrady nie będą wznowio- 
ne; publivzność rozeszła się, śpiewając hymn, 
międzynarodowy. 
Również w parlamencie saskim, gdzie ko 


swoim wnioskiem, wydarzyły się naprzód za- 
burzenia. Publiczność głośno wyrażala Swe u- 
znanie komunistom, których wniosek był od- 
rzucony. Po odrzuceniu wńsosku wśród komu- 
nstów, oraz na trybunach nastąpiła w elka 
wrzawa. Posłowie komunistyczni oświadczyli, 
że nie mają co czynić na tem posiedzeniu i 0- 
puścil salę. Pozostała publiczność, która ob- 
rzucała obelgami posłów. Przewodniczący zmuw 
szony był zawiesić obrady, ` 

W Dreznie, Lipsku i Chełmicy odbyły się 
wielkie manifestacje bezrobotnych. 

Robotnicy, zakładów Tyssena w Hambur- 
gu złożyli zarządowi fabryki ultimatum, w któ 
dem oświadczyli, że jeżeli w cągu 48 godzin 
żądania robotników nie będą przyjęte, pozo- 
stali robotnicy rozpoczną strajk na znak soli- 
darmości z ich kolegami Liczba robotn ków, 
którzy mają przysiąp.ć do strajku wynosi około 
13 tysięcy. 

W Borgholm, Dormunt i Essen zastrajko* 
wali monterzy zakładów elektrycznych, 


a ARE 
Wybory do sejca prasddzgo. 

Berlin, 7 stycznia. 

(Orient), Pruskie Minisierjum Państwowe 

naznaczyło wybyry do Sejmu, Qraz do se,mi- 

ków prowinejonalnych i powiatowych na dzień 

20 lutego 1921 r. Rząd Rzeszy zgodził się na 

jednoczesne przeprowadzenie wyborów do par- 

lamentu w okręgach, które jeszcze nie wybie- 
rały z powodu plebiscytu, 


Talelony szwedzkie w Polce. 


KE Sztokholm, 6 stycznia. 
(Orient). Dowiadujemy s.ę z pism sztok- 
holmskich: Perurakiacje generalnego dyrekto- 
ra Pegelowa z rządem polskim skończyły się 
na udzielenie Szwedom nowych koncesji tele- 
fonicznych w Polsce. Odnośna umuwa ma być 
podpisana w najbliższych dniar W sklad no- 
wego towarzysiwa akcyjnego mają wejść jako 
akcjonarjusze Skarb Polski i Tow. Cedergren. 
To ostatn e jako pos adacz większych części 
akcji. Towarzysiwo to pos.ada kapitał akcyj- 
ny 4 i pół miljona koron szwedzkich. Wszyst- 
kie akcje „Cedergreuu* należą do szwedzko- 
duńsko:rosyjskiegu towarzystwa telefoniczne- 
go, posiadającego kapitał 22 milj, kor. szwedz- 
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1 boskiego Kom. Igos Dinis 


Polski Komutet Igrzysk olimpijskich, który 
przygotowywał polską reprezemiację na Olimpjadę, 
w związku z sytuacją klóra uastaia w lipcu, odwołał, 
jak. wiadomo, udzia Polski w Olimp,adzie antwerp- 
‘skiej, oddując się jednocześnie do dyspozycji mini- 
sierjum spraw wojskowych, Użyvkowany zarówno 
w pracy wśród wojska, jak i w organizowaniu ży- 
cia sportowego na Śląsku, komitet zwlaszeza na 
iym ostatnim terenie przyczynił się niezmiennie do 
wzmocuienia polskiego żywiołu wśród szerokich 
sler, organizując z pośród robotników polskich spor- 
łowców. których liczba dosięga już kilkudziesięciu 
tysięcy, Delegaci komiiełu redagowali na Śląsku, 
W porozumieniu z polskim Komitetem  plebiscylo- 
Wym, pismo tygodniowe ilustrowane „Sporiowiec”, 
Postawione odrazu na bardzo wysokim poziomie. 
Obecnie, w związku z demobil.zacją, zarówno 
instytneji jak 1 jednostek, Polski Komitet" Igrzysk 
Olimpijskich powrócit już do swej naturalnej pracy 
popierania narodowego sportu w państwie i organi- 
mowania go podlug najlepszych wzorów ewropej- 
skich, Nim w r, 1824 wypadnie wysłać reprezenta- 
cję polską na następną Oi'mpjadę, Komitet piżystę- 
M He już obecnie do zadań aktualnych, które go cze- 


_Ostatało praca komitetu, zwłaszcza w stolicy, 
została niezmiernie ulatwiona przez akces, jaki 
zgłosiło do komitetu warszawskie Kolo sportowe, 
klóre na ostatniem zebraniu postanowiło się zlik- 
widować jako takie i na skutek propozycji komite- 
tu, przystąpić do pokrewuej ideowo placówki, na- 
czelnej instytucji sportowej w Polsce, jaką jest Pol- | 
ski Komiiet Igrzysk Olimpijskich, nad klórym pro- 
tektorat objął Naczelnik Państwa, a w prezydjum 
honorowem żasiada gen. Józef Haller, 

W ten sposób Polski Komitet Igrzysk Olimpij- 
skich wszedł w posiadznie majątku Koła i wspania- 
łych terenów parku Sobieskiego. 


ć W Polsce. 
- 1 Życia parti. 


Kolejowa org. P. P. 8, W sobotę, dnia 8 b. m, 
o godz, 5 po pol, w lokalu przy ul. Jerozolimskiej 
Nr. b6, odbędzie się posiedzenie Komitetu Kolejo- 
wej organizacji P. P. S. ; 

Kolejowa org, P, P. S. We wtorek d. 11 b. m. 
o godz 5 pp. w lokalu przy ul. AL Jerozolimskie 
Nr. 56 odbędzie się Egzelkutywa Kolejowej org, P: 
POS 

Dzielnica Ochota, W miedzielę, dnia 9 b. m, o g. 
4-ej w iokolu przy ul *asójeckie, 40 m. 80, œlbg- 
dzie się ogólne zebranie czioaków dzielnicy Ochota. 

Dzielnica Wola-Czyste, W pomiedzia-ek d, 10 o 
godz. 7-ej w lokalu przy ul, Wolskiej 44, odbędzie 
się posiedzenie Komitew dzielnicy Wola-Qzysie. 

Dzielnica Powązki, W poniedzia'ek dn. 10 b. m. 
o godz, 7 w lokalu przy ul. Okopowej Nr; 80 m. 16 
odbędzie się ogólne zebranie dzielnicy Powązki, 

Okręgowy Komitet Robotniczy. We wtorek, dn, 
11 b. m. o godz. 7 w lokalu przy ul, Al, Jerozolm= 
skie 56, odbędzie «się posiedzenie Okręgowgeo Ko- 
mitetu Robotniczego, 

| Pocztowa Org. P. P. S, We wtorek, dnia 11 b. 

m. o godz. 7 wiecz. w lokalu przy: ul, Al. Jerozolim- 
skie 56 odbęduie się posiedzenie komitetu orga- 
nizacji Pocztowej P. P S. i 

Dzielniea Jerozolimska, W sobotę, du. 8 b, m. 
o godz, 7 wiecz. w lokam prźy ul, Ch'odmej Nr. 41, 
odbędzie się ogólne zebwanie czlonków dzielnicy Je- 
rozolinizik:ej, À 

Szkołą agitatorów P. P, S. Dzisiaj w lokalu O. 
K, R. o godz. 6 wiecz, punktualnie wyk ady: tow.tow,: 
Żorkowskiego: Kooperacja robotnicza, Z. Zaremby: 
Zasady socjalizmu (c, d.) i seminarja, 

Chór, Dzisiaj o godz, 7 wiecz. w lokalu O, K, R. 
odbędzie się lekcja śpiewu. Zep'sy nowych człom- 
ków przyjmowane są codziennie od 7 do 8 wiecz 


Ruch zawodowy. 


Obietnice Rządu. 

Z kół kolejarskuch piszą nam; 

Byly Min'sier kolei dal Łw.ązkowi Zawo- 
doweniu kolejarzy Z. Z, K. pisemne zobowią: 
zanie w mieniu Rządu terminowego załatwie- 
nia złożonych podczas strajku październikowe 
go żądań w ionmie zmodyfikowanej przy roko- 
waaiach Związku z Rządem. Tymczasem ‘u- 
zgoduiony i najdalszy tennin wykonania wszy” 
stkich zobowiązań 1 siyczn.a 1921 r. minął, 
połowa poważnych zobowiązań wykonaną uie 
została, a obęcie Ministerjum kolei zamierza- 
ło zamienić terminowe zobowiązan:e Rządu na 
bezterminowe obietnice, 

W dodatku od września Rząd nie dostar- | 
czył kolejarzom około 2000 wagonów należne- 


go kontyugentowego zboża, a przed św ętami i | 


obecnie całemi dn anii w w'ększości miejsc Ko- 
lejarze nie otrzymują zupełnie należnych bądź 
mąki, bądź chleba i kaszy, Dodając do tego 
ws.rzymanie spizedaży należnego węgla depu- 
tałowego — otrzymujemy obraz położenia ko- 
lejarzy bez wyjścia oraz rosnący brak wiary w 
załatwienie zobowiążań przez Rząd obeeny. 


U Metalowców. Wczoraj odbyło się zebra- 
nie Mężów Żaułania i delegatów fabr. prywat- 
nych i wojskowych na którem uchwalono na- 
stępujące rezolucje: Ñ 

I. Wobec bezsilności rządu i fabrykantów w 
walce z szalejącą drożyzną, robotnicy nie są W 
stanie polepszyć swego bytu inaczej jak tylko 
żądaniem podwyżek i walki o nie. 

Fabrykaaci prowokacyjnie nie dają słusz- 
nych podwyżek robotnikom przemysłu metalo- 
wego i innym, prąc całą silą do strajków. Ro- 
botnicy mają tylko jedno wyjście podjąć tę- 
walkę i wezwać cały ogół robotników do soli- 
danaego poparc a. 3 ; 

II. Ogólne zebranie mężów zaufania i del. 
uchwala: wobec oporu przemysłowców, jeśli ci 
nie uregulują uzgodnionych z nimi podwyżek 
płace 55, 60 i 50% w terminie wystawionym 
przez Zarząd GL Zw. Rob. Przem, Mot, to jest 


do 11-go stycznia, bez względu na pertraktacje U 


dalsze a bezowocne, to we wszystkich fabry= 
kach melalowych rozpocznie się strajk, zaś Za- 
rząd Zw. wiedy wysiawi nowe żądania pod- 
wyżki do płac grudniowych i styczniowych. ` 

II. Zebranie stwierdza, że umowa może 
być zawarta tylko bezierminowa. 


. IV. Omówioną sprawę akcji ze Zw. Prze- | policją a tłumem zraniono kilku aaa” Ź 
AE. 


mysłowców zebranie poleca Zarządowi Związ- 


sobota, B stycznia 1921 rókw | 


Ruch robotniczy: 


| botmicy zg'osili swą zgodę, 


L 


boiska, trybun i terenów m 
modlę europejską powiano być pierwszem zada- 
niem komitetu, którego rola W odrodzeniu tizycz- „A 
nem szerokich mas w Polsce może mieć uiezinier= © „ARA 
nie doniosie znaczenie, i 
Komitet oparty — jak wiadomo — na naczel- 
nych związkach sportowych Warszawy, „Lwowa 
Krakowa, Posnania i Łodzi, zwołuje W niedsugima 
czasie walne zgromadzenie, na którem przedstawi 
nowy, szeroki plan organizacji w celu wejścia W n0- 
wy okres intensywnej działalności nad podniesię* 
niem kultury fizycznej w Rzeczypospolitej, 
pea 


Przygotowanie 


ku omówić dò dnia 11-go stycznia wespół z Ko- 
misją Centralną: Zw. Zaw. i przygotować 
wspólną akcję robotników na terenie Warsża” 
wy, a w razie potrzeby i na prowincji, 

Następne zebranie dla omówienia spraw 
strajkowych postanowiono zwoiać na niędzielę 
rano, ' 

Z Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej. 


Ogół pracowników Polskiej Krajowej Ka- 
sy Pożyczkowej w Warszawie, doprowadzony 
do ostaleczuośii wewnętrzną gospodarką per 
sonalnego wydziału naczelnej dyrekcji, zażądał 
na ogólnem zebraniu, dnia 7 b. m, ustąpienia 
dyrektorów d-ra Mokrzyckiego i d-ra Uklego ` 
oraz p. Ramułta./ Żywiolowy wybuch oburze 
nia wywołała dym'sja członka naczelnej dy- ; 
rekcji, p. Edwada Chmielewskiego, zasłużone= * SB 
go administratora, który nie mógł pogodzić się ~ 
z intrygami wyżej wymienionych. ay 3 

Kategoryczne żądanie swe, zakomunikó+ 
wśfe p. Ministrowi Skarbu, ogół pracowników 
gotów test poprzeć najdalej idącemi środkami, 
Protest Robotników Wojskowoj Fabryki Auto-Pragm RE 

Dnia 30 ub. m. roku minionego odbyło się œ 
gólne zebranie w obecności delegatów w peinymm 
skladzie, którzy załromun.ikowełi, że przez M. 8, W+ 
zostały wydane rozkdzy, aby wyp'aeono robotnikom 
50 proc. za miesiąc grudzień, Było to konpromiso- 
we uwzględnienie żądań robotaikówj Administracja | 
Auto+Przga ża pośrednictwem delegatów robotnl- 
czych zwróciłą się o przed użenie tenninu wypłaty, 
ze względów jeznych do dzia 5 b. m. na co ro- 
Lecz na wyznaczony 


tennin nie przygotowano wyplaty, co wywalało TĘ. A 
powtar 


A 


zmimia e rozgoryczenie śród robośników..» 
Dzięki temu, że już wypadki podobne 
rzały się niejednokrownie i robolaików łudzono 0- 
bietmicawi, protesiujemy zapomocą prasy przeciw- 
ko podobnemu posiępowzmiu z robotnikami, : 
Ze Związku Robotników Miejskich (Al, Jerozo- 
limskie Nr. 56). Dnia 9 b, m. t. j. w niedzielę, o 84 
10 rano punktualnie w lokalu Związku (Al, Jerz> 
limskie Nr. 56 m. 4) odbędzie się zebranie Rady  _ 
Naczelnej. í S AA 
Związek Zaw. Rob, Przem, Skórzanego w Poł- ej 
sce azwiadamia swych członków, sekcji rymarzy $ 
siodlarzy o mającem się odbyć zebraniu dnia ©g0 
stycznia r. b. o godz 10 rano w lokalu Związkę 
ul, Żytnia nr, 18a, ; Z RAY": 
Baczność fabr, wojskowe! Zebranie delega tę) 
i mężów zaufania fabr, wojskowych odbędzie Się, 
dn. 9 stycznia w miedzielę o godz. 11 rano, Leszno 
ur. 53, i i A 
Od administracji „Niedoli Chopskiej*, Wabes 
zupeliego wyczerpania numerów 2, 3, 7,81 9 „Nie 
doli Chopskiej* orez numeru 2 „Życia Robotnika 
Rolnego , administracja „Niedoli* wzywa wszystk 
kie oddzialy Zw. Zaw. Rob, Rol, Rz. P. o odzyłanie 
nierozdanych numerów pisma Związku do zd 
stracji, . Za administrację M. Nowicki, . A oe: 
Z. P, M. S. W niedzielę dnia 9 b. m. o godz tł | 
m. 80 punktualnie w Sekretarjacie ZPMS. przy ul, 
AL Jerozolimskie 56 odbędzie się masówka oddz 
warsz. Obecność wszyslkich czouków oddz, iso 
nieczna | A 


Zagranicą: | 
Zrzeszenie inteligencji w Szwajoarji | 
Federacja inteligencji pracującej, zawiąza © 
-na w Bernie 12 czerwca 1920 r. przez dz.ewięć © 
stowarzyszeń zawodowych i Z inicjatywy arty 
stów szwajcarskich, odbędzie w tem mieście 
dnia 15 stycznia 1921 r. pierwsze zgro 
nie. Będą reprezeutowani:. autorzy, adwok 
lekarze, technicy i dziennikarze. (E. E). 
Groźba strajku kolejowego w Niomezoch | 
Wedlug informacji „Vonwäris* rząd nie- 
miecki jest skłonny przychyłić się do. żądał 
przedstawionych przez kolejarzy. W racie gre 
żącego sinujku, trazcuski wojskowy dyrektok | 
kolei w Wiesbadenie zdecydowany jest zmilis 
taryzować koleje na tetytorjum osupowanem 
i zająć zagłębie Rubr; aby zapewnić kolejom 
dostawę węgla. Rząd niemiecki nie wypowie 
dział się jeszcze urzędowo w tej sprawie. 
(E. EJ 


Demonstracje bezrobotnych w Hini 


tłum na przyległe ulice. W starciu 
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-mitet Wykonawczego Wielkiego T 
iaki 


sma Wiadze wojskowe, generalicja, delegacje wog- 
- skowe, kompanja honorowa ze sztandarem i orkie- 


połeciło starostom wskazać instytucje społeczne 


o. 
A 


R 


Zycie gospodarcze, 
Notowania giełdy warszawskiej. 500-rb. carskie 

płacono 430 — 450 — 440, 1000-nb, dumskie pia- 
eono 96 — ©2 — M. Dolary Sian. Zjedm, 695 — 
646, franki francuskie 42.50 — 4050, belgijskie 
44,75 — 4250, szwajcarskie 108.75 — 102% funty 
sterlingi 2550 — 2400, marki niemieckie 975 — 925, 
korony austrjackie 112 — 105. i 

Wełną angielska do Polski, ' 


Sztokholm, d. 6.1. (Orient). Z Londynu do- 

noszą, że między Wielką Brytanją a Polską ga 
warty został kontrakt na dostawę 36.000 bati 
mełny z Australji za sumę 150.000 funtów 
sterlingów. 
Pisma donoszą, że poważniejsze firmy 
handlowe i przemysłowe w branży wełnianej 
zakładają syndykaty w celu ułatwienia ekspor- 
tu do państw Europy Centralnej w drodze 
bezpośredniej wymiany towarów. Plan ten ma 
być urzeczywistniony za pomocą systemu kre- 
dyiówego i ubezpieczeniowego. Zaznacza się 
przytem, że dałoby się to o wiele łatwiej uskur 
tecznić, gdyby inne państwa zechciały pójść za 
przykładem Austrji, która przyjęła ustawę, na 
mocy której importowany surowiec służy, Jako 
zastaw za należność sprzedawcy, 


CY BI, i. (ioczkowiki. 


Dziś, 8 w. Bracia Adones 


nPŁATNI SAKIOBÓJCY: Sensacyjne widowisko 
oraz cały, nowy program styczniowy a taka 
że BIM-BOW w nowym propreramie śmiechu, 


Kronika. 


Wielki tydzień Górnośląski. Tymczasowa Ko- 
misja Organizacyjna Wielkiego Tygodnia Górnoślą- 
skiego, zawiązana przy Komitecie Zjednoczenia 
Górnego Śląska z Rzplitą Polską, podaje do wiadio- 
mości Instytucji i Stowarzyszeń Społecznych, że 
walne zebranie przedstawicieli wszystkich Instytu- 
oji i Stowarzyszeń, mające się obyć w niedzielę, d, 
9 b, m, w Radzie Miejskiej (Sala Dekerta) rozpocz- 
nie się punktualnie o godz. 11 ramo, a nie o 12-6j w 
południe, jak było pierwoinie zamierzone. j 

` Celem zebrania będzie  ukónstytuowanie Ko- 
ia Górno- 
Pośwęcenie ewangeliekiogo kościołą garnizo- 
nowego w Warszawie. Duia 9 stycznia, w niedzielę, 
o godz. 10 rano na lotnisku Mokotowskiem odbędzie 
się uroczyste poświęcenie ewangelickiego kościoła 
germizonowego w Warszawie, 
— W uroczystem poświęceniu wezmą udział "Wyż 


4 


stra, tudzież zaproszeni - goście, między innemi 
przedstawiciele mocarstw obcych. 

Poświęcenia dokona superintendent generalny 
Kościoła ewangelicko-augsburskiego w Polsce ks, 
J. Bursche w liczniejszej asystencji dochowieństwa 
cywiinego i wojskowego obydwuch wyznań ewan- 
gełickich, gdyż kośció! garnizonowy ewangelicki 
służyć będzie żolnierzom wszystkich wyznań ewen- 
gelickich i odcieni protestanckich, | 

Aprowisacja powiatów wschodnich, Ministerjam 

ji rozpoczęło wyznaczanie powiatom 
wachodnim przydziałów niektórych produktów spo- 
żywczych, zwaszcza z pośród tych, których mie mo- 
ina dostać z produkcji miejscowej. Dla pow. Bra- 
eławekiego wyznaczono miesięczny przydział 70 ton 
soli i 96 worków cukru; dla pow. G.ębokiego 145 


tom soli i 200 worków eukma, dla Białowieży — 20 


ton soli i 22 worki cukru, dla Lubomli — 90 ton 


| goli i 85 worków cukru, dla m. Równego wyznaczo- 


Bo 27 i pół wagonów soli. Ministerjum aprowizacji, 
i 
kooperatywy, któreby mog y objąć funkcje składnię 
powiatowych i hurtowni, | 

Powrót do Ameryki żołnierzy b. armji gen. Hal- 
tera. „Biuro Prasowe M. S, Wojsk, komunikuje: 
„Zdemobiliozwemi żoinierze b, armji gen. Hallera, 
ochotnicy z Ameryki, którzy chcą powrócić na koszt 
rządu polskiego do Stanów Zjednoczonych, winni 
zgłosić się najpóźniej do dnia 12 stycznia r. b, do 
najbliższych P. K. U., względnie do wiaściwej forma- 
cji zapasowej, która swego ćzasu danego żołnierza 


S zdemobilizowała, skąd, po*przedstawieniu odpowie- 


duih dokumentów, stwierdzających wstąpienie do 
armji polskiej w Ameryce, będą niezwłocznie ode- 
slani do obozu koncentracyjnego w Gruppe pod 


Grudziądzem. Po uplywie tego terminu nie będą 


ga koszt rządu polskiego. uwzględniane. 


Z Towarzystwa walki ze zwyrodnieniem rasy, 
Dziś odbędzie się w sali autropołogicznej Towarzy- 
stwa Naukowego (Śniadeckich 8) posiedzenie Sek- 
cji zagranicznej, na którem wygłoszą dla członków 


i wprowadzonych gości odczyty: dr. J, Wiśniewski: 


O guzach Carabella i znaczeniu ich w przymiocie 


dziedzicznym”. Dr. M, Bermstein: „Eugenika w mal- 
żeństwie”", Dr. L. Wemic: „Zakazy prawodawcze 


a eugenika", Następnie odbędą się wybory do Zar 

-` Komierencję oświatową ma temat „Wrażenia 
twarokowe przy nauczaniu doros.ych*  onganizuje 
Wydział Oświaty Pozaszkolnej Ministerujm W. R. 
i O. P, dziś o godz. 4 pp. w sali Polskiego Towa- 
, Krajoznawczego. Relenują, pp.: dr. Józefa 
, dr. M, Stępowski, dr. Br, Kozłowski i AL 


i Wydawca: Rada Naez. P. P. S. 


p 


już żadme prośby w sprawie powrotu do Ameryfci, 


| 


I 


i przy dalszej podróży oraz powrocie do Rosji od- 


Janowski. Nadto odbędzie się pokaz nowych latari, 
przezroczy i wystaw ruchomych. 

Z Ligi Żeglugi Polskiej. Sekcja Propagandy 
Ligi Żeglugi Polskiej zapowiada ma dziś dwa od- 
czyty popularne: p, Władysława Umińskiego p. t, 
„Tajemnice morza”, cz, Il; p. Stefana Trojanow= 
skiego p. t. „Wyspa Wight“ (z oyklu Wycieczki po 
Amglji), Odczyty, ilustrowane przezroczami, odbędą 
się w lokalu (Marszaikowska 63--9). Początek o g. 
7i pół wiecz. Wstęp 5 mk. i 

Wieczór poetów Skamandra, Jutro odbędzie się 
w sali Tow. Hygjenicznego (Karowa 31) wielki 
wieczór artystyczny, urządzony przez poetów, gru- 
pujących się dokoa mies, „Skameńder*, Biorą G- 
dział pp.:- Jarostaw Twankiewica, Jan Lechoń, Fe- 
liks Przysiecki, Antoni Słonimski, Juljan Tuwim, 
Kazimierz Wierzyński. Początek o godz, 8 wiecz, 

Posady nauczycielskie, Na obszarze b. Kougre- 
sówki i Kresów Wschodnich brak kilkuset sił fau- 
czycielskich do szkół powszechnych. Pobory nauczy 
cielskie (przy mnożniku 300) wynoszą, zależnie od 
kwalifikacji, lat pracy, klasy, miejscowości w b. 
Komgresówce, od 2486 ml. do 8800 mk., a na Kre- 
sach Wschodnich od 4380 mk, miesięcznie, Podama 
wraz z życiorysem i poświadczonemi odpisami świa- 
dectw szkolnych, jak również powołaniem się na o- 
soby wiarogodme, z podaniem ich adresów, należy 


| przesyać do Biura Pośrednictwa Pracy przy Mim- 


sterjum Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicz- 
nago (Aleje Ujazdowskie 20, IV piętro). Ogłosze- 
szenie nie dotyczy nauczycieli, będących obecnie w 
służbie państwowej, przenoszenie których musi się 
odbywać w prezpisanej drodze urzędowej, 

Kursy bibijotekarskie, Od d, 16 b. m, rozpocz- 
ną się wykłady (od 7—9 wiecz.) na 2-miesięcznych 
Kursach — Bibljotekarskich,  subwencjonowangch 
przez rząd, a prowadzonych przez Związek Bibijo- 
tekarzy Polskich. Czesne wynosi mk, 100, Urzędni- 
cy państwowi, delegowani przez swoje władze, cze- 
snego nie opłacają. Zg'oszenią przyjmuje Związek 
Biblfotekarzy (Koszykowa 26). 

Techniczna szkoą telegraficzne - telefoniczna, 
W styczniu moku bieżącego mastąpi otwarcie przy 
Warszawskiej Dyrekcji Poczt i Telegrafów tecn- 
miczmej szkoły telegraticzno - telefonicznej, Kurs 
nauki roczny, a następnie. 3-miesięczma płatna prak- 
tyka ma linjach i stacjach telegraliczno-telefonicz- 
mych, W czasie nauki zdolni i pracowici uczniowie 
będą otrzymywali zapomogi pientęśne, Po ulkończe- 
niu szkoły zapewłaione jest przyjęcie uczni w cha- 
rakterze techników na służbę do urzędów Ministe- 
rjum Poczt i Telegrafów. Jako warunek wstąpienia 
do szkoty, wymagane jest złożenie egzaminu z pol- 
skiego języka i arytmetyki w zakresie 4-ch klas 
szkoy średniej. Pierwszeństwo przy przyjęciu do 
sakoly mają ci, którzy już pracowali w technice te- 
legrafu i telefonu Podania o przyjęcie do szkoły 
należy skłądać w Warszawskiej Dyrekcji Poczt i 
Telegrałów, uli. Fredry 3, pierwsze piętro, gdzie 
można rówinież otrzymać bliższe informacje o szko- 
1e, , l 
(m). Praca w urzędach policyjnych. W ostatnich 
czesach coraz to częściej daje się zawważyć nieter- 
minowe za atwianie przez organy policji państwo- 
wej tak korespondencji urzędowej, jako też próśb i 
podań osób prywatnych. Wobec tego, że mieuzasad- 
niona zwłoka w załatwianiu spraw wszelkiego. ro- 
dzaju przynosi nietylko stratę czasu i szkodę bezpo- 
średnią dla spoleczeństwe, lecz nadto podkopuje 


ozyć w tym względzie podleg'ych im tuskcjonarju- 
szów i uprzedzić, że przeciwko winmym opieszało- 
ści w załatwianiu spraw służbowych przedsięwzię- 
te będą jaknajostrzejsze kroki, Jednocześnie kie- 
rownicy pod osobistą odpowiedzialnością wińmi do- 
pilnować, aby wszystkie sprawy urzędowa, jako też 
podamia i prośby osób prywatnych były bezzwłocze 
nie załatwiane, ; 

(m). Policjanci boz numerów. Komendant poli. 
cji zwrócił komisarzom uwagę na nieprzestrzega- 
nie dzenia o noszeniu numerów przez prźo- 
downików i posteruokowych. W ostatnich czasach 
coraz większą ilość posterunkowych chodzi bez mu- 
merów, które widocznie pozdejmowali. Za wypu- 
szczemie na służbę policjantów, ubranych wbrew 
przepisóm, komendant policji czyni edzia 
aymi komisarzy, zaś policjanci, klórzy poza sluźbą 
nie będą nosić numerów na czapkach i ko.nierzach, 
mają być pociągani do odpowiedzialuości przez 
przełożonych. Wskutek mienoszenia numerów na 
czapkach i zakrywamią numerów na kolnierzach 
kożuchami lub szałami, w wielu wypadkach nie mo- 
żną by-o stwierdzić tożsamości policjantów, posg 
dzonych o wykroczenia slużbowe lub dyscyplinarne. 


(m). Dokumenty mieszkańców południowej Ro- | 


sji, Komendant policji podaje do wiadomośśi, że o- 
soby wysylane zagranicę przez głównodowodzącego 
wojsk południowej Rosji mają dokumenty i pełno- 
mocnictwa podpisane przez g.ówinodowodzącego lub 
jego pomocnika i tylko takie dokumenty są auten- 
tyczne i wiarogodne. Posiadanie rzeczonych doku- 
mentów nie zwalnia ich właścicieli od obowiązku 
wykazania się tak przy przejeździe granicy, jako też 


powiedmiemi dokumentami podróży w myśl obo- 
wiązujących przepisów paszportowych. 

Zgniły chleb. Wczerśj przyniesiono ham do re- 
dakeji szarą, lopką, zgmiłą i ouchnącą masę, którą 
składnica na w. Elcktoamej Nr 88 sprzedaje jako 
chleb (i to w dodatku jeko t zw. „pszenny chleb“). 

Chieb ten był sprzecawany ma początku bieżą- 
cego tygotnia, a oburwenych konsumentów wymie- 


6. 2 „ROBOTN IK", sobota, 8 stycznia 1921 rois = 
mmm a a 


niona słeładnica odsy'ała z reFlamacjami do 
łu zaopatrywania. i 

(m). Zatrucia chicbem, Od kilku dni w Warsza- 
wię coraz częściej zdarzają się wypadki zatnucia 

W ciągu ubieg'ej doby Pogotowie ratunkowe 
udzieliło pomcey aż 7 osobom, które zachorowały 
po spożyciu całelba. $ 

Przy ul, Świętojerskiej Nr. 28 uałtrułi się: 
26-letnia Djana i 30-letni Izaak Kamińscy oraz 
17-letnia Iza Szpryngierówna. 

Przy ul, Miawskiej zechorowa! drogista, 38-let- 
Szal GE k 001 ani radia 

"Zy ul, aj Nr. 84 zani introłigator, 
28-leimi Szwarc Niemasz, 

Na placu Murznowskim dostał boleści brzucha 
28-letni Jam Kaliciński, bez zajęcia, 

Wreszcie przy ul. Królewskiój Nr, 29-a zacho- 
rowaja 30-leimia Chana Winten. 

(m). Pożar, Przy ul Nowowiejskiej, w kosza- 
rach 5-go pu.ku legionów polskich wybuchi pożar w 
‘budynku miirowanyzn, mieszczącym skład siana i 
slomy, siajnie, wozownie i warsztat veperacyjiy Sar 
mochodów. Ogień wyniki wskutek t, zw. krótk:ego 
spięcia, w części budynku, przeznaczonej na skad 
paszy dla koni, Na ratunek przybywy trzy oddzja.y 
straży, lecz czynny byt tyllro newoświecki, przy po- 
mocy miejscowych żoluierzy, Romie, samochody i 
część siana zdosatio uwatowsć, Dzięki enengicznej 
kitkogodzianej akcji ratumkowej straży i Żoinierzy 
nie pozwolono ma rozszerzenie się ognia Część sia- 
na spalila się lub zosta.a zalana wodę, 

(m). Ujęcie bandyty-zbrodniarza, Urząd śledczy 
przy komendzie okręgu warszawskiego otrzymał za- 
wiadomiemnie, iż gosny bandyta, mający ma sumie- 
niu kiika napadów bandyckich i morderstwo, Jan 
Bielach, ukrywający się pod falszywem nazwiskiem 
Wojciecha Koltysza, grasuje na terenie Kraków — 
Przemyśl — Lwów, 

Na skutek polecemia naczelnika tegoż urzędu, p 
Mitkiewicza, dochodzenie przeciwko Bielachowi i a- 
resztowanie go, przekazano wywiadowcom: st, 
przod. K., Skafińskiemu i przod. L. Wsotnowskie- 
mu, którzy w tych dniach niebezpiecznego bandytę 
hp w, Tarnowie przy pomocy tamtejszej po- 


ji, f 

Przed kilku tygodniami Bielach ma ul. Dzikiej 
arani. nożem ciężko kochemkę swoją, Stanistawę 
Nowowiejską, 

(m). Kradzież trupa, Dnia 6 b, m. koleją brze- 
ską jechała do Warszawy jakaś kobieta z chorem 
dzieckiem na poradę lekarską, Między Miłosną a 
Rembertowem dziecko zmarło. Kobieta owinęła tmi- 
pa w chustkę i położy.a go na lawce, sama zaś uda- 
ła się do drugiego przedziału, w celu zawiadomie- 
mia o tem sąsiadki, W czasie nieobecności matki, je 
kis opryszek, myśląc. zapewne, że w zawiniąi 
znajdują się, artykuży żywnościowe, skradł cave za- 
winiątko, mie wiedząc, że iupem jego stał się trup 
dziecka, zmartego przed chwilą, i 

(m). Śmiertelny postrzał, 28-letni "Michał U- 
szyński (Sienna Nr. 38), umędmik, który przed dwo- 
ma dniami postrzelił się przez nieostrożność z re- 
woliwenu wlasnego w klatkę piersiową w 1V wy- 
dziale sądu okręgowego, przy ul, Miodowej Nr, 11, 

(m). Samebójstwo w restauracji, 22-letnia Jani- 
na Posniakówua (Aleje Jerozolimskie Nr, 137), 
sklepowa, przysz.a do restauracji Zrzeszenia praco- 
wuików restzuracynjych w botelu „Savoy“ przy ul. 
Nowy-Świat Nr. 58, 

Po krótkiej wymienie słów z narzeczonym 
awym, wspólłwiaścicielem tej restauracji, Stańczy” 
kiem, Pośniakówna wyszla ma korytarz sai LA 
my, gdzie w zamiarze samobójczym polknęła luii 
pastylek subłimatowych. Desperaikę przewioz:o po- 
gotowie do szpitala św. Rocha, gdzie amana, 

— zawód milosny, 


ni 


"zmarł w szpitalu św. R 


ywa rospacziiwego kroku 


(m). Nieostroźność z bronią, Przy ul. Żelaznej 
szofer wojskuwy; 24-letui Antoni GUnudzień, spowo= 
dowai przez nieostrożność wystrzal z rewolweru i 
zrami. sig w prawą rękę, Pogotowie przewiozio rar 
nionego do szpótata Ujazdowskiego, 


Teatr i Muzyka. 
Z FILHAROMNJI. 

W ostatnią środę wystąpiła z własnym koncer- 
tem p. Regina Kaczorówna, uczemica znanego piani- 
sly i pedagoga, prof. Zmigrydera, ; 

P, Kaczorówna posiada niewątpliwy talent. Na- 
wet widocząą trema i płynące stąd zdenenwowania 
nie zdołały jej wytrącić z pawności siebie w stosun- 
ku do fortepianu. Talent ten wyraża się, jak dotąd 
przynajmniej, głównie w dość rozwiniętej technice 
palcowej; uderzenie koncertantki jest jednak jesze 
cze zupe-nie — powiedziałbym po lacinie „vudis“, 
i tnuimo mi to przetłómaczyć na polski,,. 

Ale to jeszce nie wystarcza. Mozart, Beethoven 
i Chopin (Bacha nie słyszałem), gdyby mogli byił 
słyszeć się onegdaj, byliby zapewne z niedowierza- 


S NUI Zdj et 


05ŁSSZENIE 


Magistratu miasta Skierniewice. 


Podaje do publicznej wiadomości, iż w dniu 27 stycznia r. . 
w poł. odbędzie się w kancelarji 9) a eeh powtórny prze-l ll! 8 l 
targ ustny i zapomocą zapieczętowanych deklaracji na SE i S-ka Chmieina 


o godz. 12 


wienie dochodu 
miejskiej, na 


dzierżawnej sumy. 


Warunki można rozpatrywać każdodziennie w godzinach biu- 


rowych w kancelarji Magistratu, 
— <EPZEDC oom 


Za Brylanty 


biżuierię, złoto, srebro, platynę płacę ceny najwyższe | 


w końcu Galerji Luxemburga Senatorska 29 tel. 189-23, 


skiep Mr. 


rmnm memana wan 


Wyszedł z daku Ni 1 (uowaroczay) 
„Głos Kobiet“ 


Nabyć można w Administracji „Robotnika“ Warecka 7 od 9—5, 


4 


Gena egz. Mk. I0. 


Odbito w drukarni „Robotnika“, Warecka 7. 


: zarezerwowane dla cywilnych. 


z opłat od uboju bydła i trzody chlewnej na rzeźni 
przeciąg czasu od l lutego 1921 do ł stycznia 1922 r. 
Przetarg rozpocznie się od sumy Mk. 150.100 rocznie. 

o przetargu winna być złożona kaucja w wysokości 10% 


niem informowali się w programie, co to właściwie 
za utwory pianistka wykouywuje, Być może, ie 
winny temu były nerwy, Albowiem w drugiej czę- 
šai koncertu, uspokoiwszy się nieco, m.oda adepika 
sztuki piamistycznej, odegrała zupelnie ladnie uiwu- 
ry Friedmana, „Flegję* Salut-Saónsa, mistrzowskie 
drobiazgi Debussy'ego, będące trawestacją Czerne- 
go, w końcu 12 niewydamych jeszcze etiud Szyma- 
nowskiego, z których pienwsze rzeczywiście przepo- 
jone są subtelną poezja, niektóre jednak (jedna zbu- 
dowana bodaj z samych dysonansów) przywiodiy 
mi na myśl paradoks o... estetycznej brzydocie. 

P. Kaczorówna powinna przedewszysikiem i 
jalmajrychiej pozbyć się bardzo dla słuchacza i wi- 
dza przykrej przesady w grze i ruchach; dopiero 
polem ods-oni się jej wartość rzeczywista, 

Poranek czwartkowy wypełniła pieśnią dosko- 
małą śpiewaczka, p. Halina Leska, Glos niezwykie 
piękny, o bramieniu mezzo-sopranowem, rzadko roge 
legiej skali, w dół sięgającej aż do miskich alitowych 
tomów, równomiernie rozwinięty, į zawsze siebie 
pewny. P. Leska da-a nam przegląd pieśni niemiec. 
kiej od Glucka (Arja z „Alcesty*) i Mozarta do 
Wolfa i Brahmsa. Wszystkie zaśpiewała z wielką 


, kulturą, z bezpośredniością i wczucierh się w rzecz. 


Slucham tej artystki zawsze z zupełżą przyjemno- 
ścią estetyczną i chętnie posłuchalbym podobnego 
przeglądu pieśni nowo-rosyjskiej lub iraneuskiej, 
P. Leskiej towarzyszył na fortepianie zawsze 
powa prof. Unsteim. 
| J. B, 


Z Opery. Dziś „Toxa“, | 

Teatr Rozmaitości, Dziś i jutro „Panna Mali- 
czewska '*, 

Teatr Polski, Dziś i dni następnych „Powrót*. 

Teatr Reduta. Dziś „Fircyk w zalotach, 

Teatr Mały. Dziś premjera nowości paryskiej, 
komedji A. Picarda „Kiki“, w przekładzie Br. Wi- 
nawera, w uk adzie reżyserskim R. Boleslawakiego, 

Teatr Nowości. Driś „Sybilla“, jutro „Królowa 

« 


Teatr Praski, Dziś premjera'komedji Michata 
Ba'uckiego „Dom otwarty”. 

Teatr żołnierski Wydz, Opieki R, K. 0. M., Jæ- 
sna 3. Dzis zmiana programu, I część koncert, II 
część „Sprytny fortel“ III część „Dorożkarz war- 
szawski”, Codziennie przedstawienia o godz, 7 m. 
30 wiecz, W dni świąteczne i niedziele dwa przed- 
stawienia o 6 i 8 m, 30 wieca. Część miejsc i loża 


Polaka Kapela Ludowa, Zorganizowana celem 
kultywowania naszej pieśni ludowej i rodzimej 
twórczości muzycznej, oraz reprezentacji tejże za- 
granicą, przyjmuje zapisy na członków zespolu mie- 
| tę A ga opka 5—6 w 


POKWITOWANIA, ~» 
Na Robotniczy Wydział Wychowanią Dziecka, 
Zamiast kwiatów na trumnę ś, p. dr, Manji 


Ralyńskiej: 

D Kazimierzostwo Dłuscy mar 
rek 500 

Dr. Kwaśniewski mik, 500, 


Dr. Seweryn Sterling z żoną mik, 1000. 

Dr. Józef Michalski mk. 500, 

Dr. F. Klozeuberg mk. 200, 

Dr. Z. Prechner mk. 200, 

Dr, F. Mogiluidki mk, 500. 

Dr. Stanisław Skalski mk. 200, 

Dr. J. Maybaum mik. 200, 

Dr. Gustawa Zand-Tenenbaumowa me- 
rek 100, 


Na Robotniczy Wydzia: Wychowania Dzieclie, 
Stefan Wojciechowski jako kara mk, 200. 


7» bl tę najtaniej. Chrze- 
ścijańska hurtownia yok 


iici 


podwórze, 
do męs- 

PONNZEDIA Kien pieza © kalese: 
a wojskowa. Zórawia 

s. 

Aaa ma na a a a 
+ i i ra 
Steogral Far yataja a 
sa prof. Sekułowicza, Zórawia 42 
wykiady ala każdego oddzielnie, 
zaniiejscowi listownie. 7628 
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Roczhiki „Naprzodu“ 
od roku 1903 oprawne są do 
sprzedania. 
Wiadomość w biurze ogłoszeń 
Feliksa Stattera 
Kraków, Grodzka 13. 
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